
Relaks  
Krzyżówki,  
prognoza pogody  
i co warto  
obejrzeć w TV 

Region 

Nowe perony 
i wiadukty. 
Przebudowa linii 
Lębork – Słupsk
Pasażerowie podróżujący po Pomo-
rzu mogą już korzystać z pierwszych 
efektów potężnej inwestycji kolejo-
wej
– Str. 3

Region 

MZK rozstrzygnął 
przetarg na zakup 
elektrycznych 
autobusów
Miejski Zakład Komunikacji w Słup-
sku rozstrzygnął przetarg na za- 
kup 12 elektrycznych autobusów. 
Dostarczyć ma je spółka Busnex 
– Str. 3 

Trwają żniwa. Rolnicy mówią, że 
tegoroczne zbiory zapowiadają się 
dobrze  
– Str. 4  
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Francja i Hiszpania walczą 
z ogniem. Blisko 270 tysięcy osób 
zostało ewakuowanych  
– Str. 4 

Centralna e-rejestracja NFZ już działa. 
Od sierpnia dołączą kolejne specjalizacje

Centralna E-rejestracja to nowy sys-
tem e-zdrowia w strukturach Naro-
dowego Funduszu Zdrowia, który 
ma uprościć i przyspieszyć umawia-
nie wizyt lekarskich. Pacjenci mogą 
na bieżąco sprawdzać wolne ter-
miny w różnych placówkach me-
dycznych w całym kraju, rezerwo-
wać i odwoływać wizyty bez wycho-
dzenia z domu. 

System automatycznie aktuali-
zuje wolne terminy. Jeśli ktoś zrezy-
gnuje z wizyty, zwolnione miejsce 
wraca do puli. Centralna e-rejestra-
cja uniemożliwia również zapisanie 
się na to samo świadczenie w kilku 
różnych przychodniach jednocze-
śnie. 

Jak informuje „Głos” Monika 
Kierat, rzeczniczka prasowa Pomor-
skiego Oddziału Narodowego Fun-
duszu Zdrowia, od 1 lipca wizyty 
kardiologiczne pierwszorazowe, 
mammografia i test HPV HR są 
umawiane wyłącznie przez cen-
tralną e-rejestrację. Pacjenci mogą 
rejestrować się online przez Inter-
netowe Konto Pacjenta lub aplika-
cję mojeIKP, a także telefonicznie 
lub osobiście w placówce. 

– Centralna e-rejestracja to no-
woczesny system e-zdrowia, który 
upraszcza i przyspiesza proces 
umawiania wizyt lekarskich oraz 

badań. System pozwala pacjentowi 
na bieżąco podglądać wolne ter-
miny w różnych placówkach me-
dycznych i rezerwować i odwoły-
wać wizyty bez wychodzenia 
z domu – przekazuje Monika Kie-
rat. 

Od 1 sierpnia do systemu włą-
czone zostaną pierwsze wizyty u ko-
lejnych specjalistów. Z zakresu cho-
rób naczyń, chorób zakaźnych, en-
dokrynologii, hepatologii, immuno-
logii, nefrologii, neonatologii oraz 
pulmonologii. Docelowo centralna 
e-rejestracja obejmie wszystkie 
świadczenia ambulatoryjnej opieki 
specjalistycznej. 

Wojewódzki Szpital Specjali-
styczny w Słupsku brał udział w pi-
lotażu systemu. Monika Zacha-
rzewska-Tomasik z działu promocji 
szpitala przyznaje, że w pierwszych 
dniach po uruchomieniu zdarzały 
się problemy techniczne. Błędy wy-
nikały z braku prawidłowej synchro-
nizacji programu e-rejestracji z sys-
temami szpitalnymi, ale zostały już 
naprawione. W ostatnich dniach nie 
odnotowano już błędów informa-
tycznych. 

– Niewątpliwym plusem central-
nej e-rejestracji jest możliwość wy-
korzystania każdego wolnego miej-
sca. Gdy ktoś zrezygnuje z wizyty, to 

automatycznie to miejsce może zo-
stać wykorzystane przez pacjentów 
korzystających z aplikacji Interne-
towe Konto Pacjenta – twierdzi Za-
charzewska-Tomasik. 

Pacjenci, którzy nie korzystają 
z aplikacji mojeIKP, mogą rejestro-
wać się telefonicznie przez call cen-
ter lub osobiście w punkcie rejestra-
cji. Rejestratorki zapisują ich, korzy-
stając z grafiku Centralnej E-reje-
stracji. Jak podkreśla rzeczniczka 
NFZ, system jest oceniany pozytyw-
nie, choć trudno jeszcze mówić 
o porażkach czy sukcesach, ponie-
waż działa dopiero od kilku tygodni. 
ą

Zdrowie

Od 1 lipca wizyty u kardiologa, 
mammografia i testy HPV 
w ramach NFZ są rejestrowa-
ne wyłącznie przez Centralną 
E-rejestrację. System pozwala 
pacjentom sprawdzać termi-
ny we wszystkich placówkach 
w kraju. Od sierpnia dołączą 
kolejne specjalizacje, a doce-
lowo system obejmie całą am-
bulatoryjną opiekę specjali-
styczną.

Patryk Czerwiński

W założeniach e-rejestracja ma ułatwić pacjentom zapisanie się na wizytę u lekarza bez stania 
w kolejce do rejestracji w poradni lub wiszenia godzinami na wiecznie zajętym telefonie
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ROZMOWA „GŁOSU” 
Aleksandra Kolanek: Resort zdro-
wia jedną ręką centralizuje system, 
a drugą robi wyjątki 

KRAJ 
Rozłam w PiS stał się faktem:  

To moment historyczny: takiego 
rozłamu w Prawie i Sprawiedliwo-

ści jeszcze nie było

  74
lata

DZIŚ DODATEK SPORTOWY

REKORD NATALI BUKOWIECKIEJ
W BIEGU NA 400 METRÓW UZYSKAŁA CZAS 50,02 
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ROZMOWA 

Ministerstwo Zdrowia 
zwiększyło limity przyjęć 
na państwowe kierunki le-
karskie zaledwie o 2 proc., 
choć liczba maturzystów 
wzrosła w tym roku o jedną 
czwartą – z 256 do 321 tys. 
Dlaczego system rezygnuje 
z tak dużej grupy bardzo do-
brze przygotowanych kan-
dydatów? 
Trzeba pamiętać, że system 

ochrony zdrowia kieruje się 
przede wszystkim własnymi po-
trzebami kadrowymi, a te są opi-
sane w mapach potrzeb zdrowot-
nych. To dokument, w którym 
analizuje się liczbę lekarzy, ich 
wiek, specjalizacje oraz prognozo-
wane zapotrzebowanie. Nie 
można więc powiedzieć, że mini-
sterstwo ogranicza kształcenie le-
karzy. Wręcz przeciwnie. Obecnie 
kształcimy ich rekordowo dużo. 
Tegoroczne limity oznaczają po-
nad 10 tys. miejsc na kierunkach 
lekarskim i lekarsko-dentystycz-
nym, a nigdy wcześniej nie było 
ich aż tyle. To efekt decyzji podej-
mowanych przez kilkanaście 
ostatnich lat. Najpierw zwiększano 
limity na uczelniach medycznych, 
później umożliwiono otwieranie 
kierunków lekarskich kolejnym 
szkołom wyższym. Dzisiaj takich 
uczelni jest już 39. Kiedy ja studio-
wałem medycynę, było ich 14.  

Tylko że za dwa lata liczba 
maturzystów gwałtownie 

spadnie – do około 271 tys. 
Dzisiaj odrzucamy kandyda-
tów z bardzo wysokimi wy-
nikami z biologii i chemii, 
a za chwilę uczelnie mogą 
mieć problem z wypełnie-
niem limitów. Czy nie roz-
sądniej byłoby wykorzystać 
potencjał właśnie tego wyjąt-
kowo licznego rocznika? 
Nie podzielam tego poglądu. 

Osoby, które nie dostaną się 
na studia w tym roku, mogą po-
nownie ubiegać się o przyjęcie 
za rok czy dwa. Tak było od za-
wsze. Wielu lekarzy rozpoczynało 
studia dopiero przy drugim, trze-
cim, a nawet czwartym podejściu. 
Nie ma tu żadnych ograniczeń 
wiekowych. Kandydaci zachowują 
swoje wyniki i mogą ponownie 
złożyć dokumenty. Oczywiście 
oznacza to roczne opóźnienie, ale 
z punktu widzenia systemu 
ochrony zdrowia nie ma ono więk-
szego znaczenia. Trzeba też pa-
miętać, że wykształcenie jednego 
lekarza kosztuje państwo około 
miliona złotych. To ogromne pu-
bliczne pieniądze. 

Ale państwo płaci również 
za brak lekarzy. Za zamy-
kane oddziały, coraz wyższe 
stawki kontraktowe i wielo-
miesięczne kolejki do spe-
cjalistów? Czy ta oszczęd-
ność nie okaże się w dłuż-

szej perspektywie bardzo 
kosztowna? 
NProblem niedoboru lekarzy 

rzeczywiście istnieje, ale trzeba go 
właściwie zdefiniować. Nie dotyczy 
wszystkich specjalizacji. Są dzie-
dziny, w których sytuacja jest bardzo 
trudna. Dotyczy to między innymi 
interny, chirurgii, pediatrii czy pul-
monologii. W tych specjalizacjach 
ponad 30 proc. lekarzy osiągnęło już 
wiek emerytalny. To oznacza realne 
zagrożenie dla ciągłości udzielania 
świadczeń. Są jednak także specjali-
zacje, w których sytuacja wygląda 
znacznie lepiej. W kardiologii średni 
wiek lekarzy wynosi około 45 lat, 
specjalistów stale przybywa, a sama 
dziedzina cieszy się dużym zaintere-
sowaniem młodych medyków. 

Czyli z jednej strony pań-
stwo bardzo dokładnie liczy 
lekarzy, analizuje ich wiek 
i specjalizacje, a z drugiej pa-
cjenci miesiącami czekają 
na wizytę, lekarze pracują 
jednocześnie w kilku szpita-
lach, a dyrektorzy alarmują 
o brakach kadrowych. 
Trudno oprzeć się wrażeniu, 
że z tym planowaniem jed-
nak coś poszło nie tak. 
Jeżeli chodzi o same kadry me-

dyczne, analizy są bardzo do-
kładne. Wiemy, ilu lekarzy wyko-
nuje zawód, ile mają lat, jakie posia-
dają specjalizacje i gdzie pracują. 
Natomiast prawdziwy problem leży 
gdzie indziej. Jest nim organizacja 
systemu. Polska od lat przeznacza 
ponad połowę środków Narodo-
wego Funduszu Zdrowia na lecze-
nie szpitalne. To bardzo dużo. 
W dobrze zorganizowanych syste-
mach ochrony zdrowia udział ten 
wynosi około 30 proc. Znaczną 
część świadczeń można przecież 
realizować ambulatoryjnie, bez an-
gażowania całej infrastruktury szpi-
talnej. Dlatego od wielu lat mówi się 
o odwróceniu piramidy świadczeń, 
czyli przenoszeniu leczenia ze szpi-
tali do ambulatoryjnej opieki spe-
cjalistycznej.

Aleksandra Kolanek: - Żmija 
kąsa dopiero wtedy, gdy nie ma 
możliwości ucieczki
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Ekspert: resort zdrowia jedną ręką 
centralizuje system, a drugą robi wyjątki

O tym, ilu lekarzy naprawdę 
potrzebuje Polska, czy warto 
było zwiększyć limity przyjęć 
na studia medyczne dla wyjąt-
kowo licznego rocznika matu-
rzystów i dlaczego niektóre 
decyzje Ministerstwa Zdrowia 
trudno pogodzić z zapowiada-
ną reformą systemu, rozma-
wiamy z dr. Jerzym Gryglewi-
czem – ekspertem rynku 
ochrony zdrowia.

Mira  Suchodolska (PAP)

27.07.2026
Poniedziałek

POGODA

dziś 
19°C/12°C

jutro 
21°C/12°C

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.dziennikzachodni.pl/tresci 

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Tomasz Rusek:   
Maks godzinka i jesteś w domu

C
zerwiec był upalny. Temperatura z dnia na dzień rosła. 
Pod koniec miesiąca osiągnęła apogeum - padały rekordy 
ciepła dla całej historii krajowych pomiarów. Postanowiłem 
więc: to ten czas! Pora wykupić wczasy nad polskim mo-

rzem. Żadne tam Grecje, Turcje czy Albanie. Z taką piękną po-
godą można świetnie wypocząć w Polsce, a i dzieciaki będą zado-
wolone, bo praktycznie nie będą musiały wychodzić z wody. Po-
stanowiliśmy na 10 dni wynająć domek w Zachodniopomor-
skiem, kilkaset metrów od plaży, bez wyżywienia, bo w taką pięk-
ną pogodę przyjemniej zjeść dorsza z frytkami gdzieś na mieście. 

Tylko że pogoda robi zwrot i zamiast 28 czy 33 stopni oraz pięk-
nego słońca, mamy 17 stopni temperatury odczuwalnej, dziki 
wiatr, deszcz i fale takie, że woda dosłownie zalewa plażę, zmywa-
jąc z niej wszystkie usytuowane na piachu lokale. Zamiast lenistwa 
na piachu, mamy warcaby w domku i netfliksa na laptopie. I - oczy-
wiście - wydajemy fortunę na udające dorsza czerniaki i plamiaki, 
bo pan prowadzący smażalnię wie, że i tak nikt mu nic nie zrobi. 

Z tych nudów wydajemy morze (sic!) kasy na automaty z grami, 
z maskotkami, na gofry po 22 zł za sztukę i pojedyncze ziemniaki, 
przycięte w harmonijkę, po 25 zł. 10 dni wypoczynku zamienia się 
w 10 dni walki z chłodem, liczenia czy wystarczy kasy na zabijanie  
nudy i odpowiadania na pytania dzieci: - Co robimyyyyy? 

Taki miałem w piątek sen. Koszmar w sumie.  
Obudziłem się i pomyślałem: jak dobrze, że nie dałem się na-

brać na te ciepłe, czerwcowe dni. I że nie stać mnie na urlop nad  
polskim morzem!  

Wybieram okoliczne jeziora. Jak się pogoda skiepści, zawsze 
można w ciągu godziny być w domu.

Komentarz dnia

publicysta

JUTRO Połowa naszej energii pochodzi z importu ŚRODA Ile kosztuje pobyt w DPS?
POLECAMY

Dziś imieniny: Julia, Natalia 
Telefon alarmowy: 112

Prenumeruj
„Głos Pomorza”
„Głos Koszaliński”
„Głos Szczeciński”

tel. 94 340 11 14
bok.prenumerata@polskapress.pl
prenumerata.gp24.pl

AUTOPROMOCJA 
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Słupsk/Region

Nowe perony, wiadukty i prędkość do 160 km/h. 
Przebudowa trasy Lębork-Słupsk

REGION

A Dyżur reportera  
Patryk Czerwiński, tel. 697 770 123 (w godz. 10-14)

Miejski Zakład Komunikacji 
w Słupsku zakupi 12 fabrycz-
nie nowych zeroemisyjnych 
autobusów miejskich. Zamó-
wienie obejmuje sześć auto-
busów o długości  18 metrów 
oraz sześć autobusów o dłu-
gości 12 metrów. 

W zamówieniu zawarto 
również prawo opcji, czyli moż-
liwość dokupienia kolejnych 10 
autobusów elektrycznych. 

Na realizację podstawowego 
zamówienia MZK zamierza 
przeznaczyć 45,51 mln zł. 

Do postępowania zgłosiły 
się dwie firmy, ale tylko jedna 
oferta mieściła się w kwocie, 
jaką MZK planuje przezna-
czyć na inwestycję. Firma So-
laris zaproponowała realiza-

cję zamówienia podstawo-
wego za 49,6 mln zł. Opcjo-
nalny zakup kolejnych 10 au-
tobusów wyceniono na 34,9 
mln zł. Łączna wartość oferty 
wyniosła zatem około 84,59 
mln zł. 

Drugą ofertę przedstawił 
Busnex Poland, reprezentu-

jący chińskiego producenta 
Yutong. W tym przypadku 
koszt dostawy 12 autobusów 
wyceniono na 40,88 mln zł, 
natomiast zakup dodatko-
wych 10 pojazdów na 28,53 
mln zł. Łączna wartość oferty 
wyniosła 69,42 mln zł. To 
właśnie pojazdy od chiń-
skiego producenta mają wy-
jechać na ulice Słupska. 

Firma zaoferowała 7 lat 
gwarancji na cały pojazd oraz 
13 lat gwarancji na baterie 
trakcyjne. Dodatkowo wyko-
nawca zamówienia zaofero-
wał, że jego serwis w ciągu 4 
godzin od zgłoszenia awarii, 
podejmie działania diagno-
styczne. 

Autobusy Yutong mają do-
trzeć do Słupska w 2027 roku. 
ą

MZK rozstrzygnął przetarg na zakup 
„elektryków”. Wygrali Chińczycy

SŁUPSK

Miejski Zakład Komuni-
kacji w Słupsku roz-
strzygnął przetarg na za-
kup 12 elektrycznych au-
tobusów. Dostarczyć ma 
je spółka Busnex repre-
zentująca chińskiego 
producenta Yutong. 

Wojciech Lesner

Przebudowa około 50-kilo-
metrowego odcinka magi-
strali kolejowej nr 202 to 
jedno z najważniejszych za-
dań infrastrukturalnych reali-
zowanych obecnie w woje-
wództwie pomorskim. Prace 
są współfinansowane ze 
środków Unii Europejskiej 
w ramach programów POIiŚ 
oraz FEnIKS. 

Po zakończeniu wszyst-
kich robót najszybsze pociągi 
pokonają trasę ze Słupska 
do Gdyni o około 15 minut 
szybciej. Prędkość składów 
pasażerskich wzrośnie ze 120 
do 160 km/h, a pociągów to-
warowych do 120 km/h. 

W przyszłości, po wdrożeniu 
cyfrowego systemu sterowa-
nia ETCS, pociągi będą mo-
gły rozpędzić się tu nawet 
do 200 km/h. 

– Na stacji Słupsk podróżni 
od blisko roku korzystają 
z przebudowanego peronu nr 

3 oraz nowego peronu nr 4, 
z którego odjeżdżają pociągi 
w kierunku Ustki. Zaawanso-
wane prace toczą się na pero-
nach nr 1 i 2, gdzie trwa bu-
dowa korpusów oraz układa-
nie krawędzi peronowej. Na-
stępnie na peronach zabudu-

jemy odrestaurowane, zabyt-
kowe wiaty, dynamiczny sys-
tem informacji pasażerskiej 
oraz ławki, gabloty informa-
cyjne i czytelne oznakowanie 
– przekazuje Przemysław Zie-
liński z zespołu prasowego 
PKP Polskie Linie Kolejowe 
S.A. 

W ramach walki z barie-
rami architektonicznymi po-
wstaje szersze i wyższe przej-
ście podziemne, a dostęp 
do peronów zapewnią nowo-
czesne windy. Wykonawca 
przebudował już 19 z 32 kilo-
metrów torów oraz zamonto-
wał 61 z 99 planowanych roz-
jazdów. 

Gotowe są nowe wiadukty 
nad ulicami Grunwaldzką 
i Bałtycką, co pozwoliło na  
położenie drugiego toru. Po-
ciągi jeżdżą też po nowym 
moście nad Słupią, a ruchem 
steruje już nowoczesne Lo-
kalne Centrum Sterowania. 
Finisz prac na stacji w Słup-
sku oraz na pobliskim pero-
nie w Kobylnicy zaplano-
wano na listopad tego roku. 

Równolegle trwają prace 
na szlaku Lębork – Słupsk 
o wartości 1,395 mld zł netto. 
Ich głównym celem jest likwi-
dacja tak zwanych wąskich 
gardeł poprzez dobudowę 
drugiego toru. Pociągi dwu-
torowo kursują już na ponad 
14-kilometrowym fragmen-
cie między Lęborkiem a Po-
gorzelicami oraz Damnicą 
a Jezierzycami Słupskimi. Po-
dróżni wsiadają do pociągów 
z dziewięciu zmodernizowa-
nych peronów, na przykład 
w Potęgowie, Damnicy czy 
Leśnicach. 

Do połowy 2027 roku po-
wstaną trzy zupełnie nowe 
punkty obsługi podróżnych 
w Runowie, Łebieniu i Sie-
mianicach. Bezpieczeństwo 
zwiększy też 10 nowych wia-
duktów drogowych, które za-
stąpią dotychczasowe prze-
jazdy kolejowe. Ostateczne 
zakończenie całej inwestycji 
na odcinku Lębork – Słupsk 
przewidziano na wrzesień 
2027 roku.  
ą

Pasażerowie podróżują-
cy po Pomorzu już teraz 
mogą korzystać z pierw-
szych efektów potężnej 
inwestycji kolejowej. 
Polskie Linie Kolejowe 
S.A. prowadzą kom-
pleksową modernizację 
trasy między Lęborkiem 
a Słupskiem wraz ze sta-
cją węzłową. Inwestycja 
o wartości blisko 2 mld 
zł poprawi komfort ob-
sługi na przystankach 
oraz skróci czas przejaz-
du w kierunku Trójmia-
sta.

oprac. Patryk Czerwiński
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Remontowany most kolejowy nad rzeką Łupawą w Łebieniu
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Autobus Yutong MZK Słupsk testował dwa lata temu

Najemca jednego z mieszkań 
w Lęborku zadzwonił na po-
licję. Mężczyzna był obu-
rzony, bo właścicielka lokalu 
postanowiła pozbyć się go 
z dnia na dzień. Chciał, żeby 
policja pomogła mu docho-
dzić swoich praw i uniemoż-
liwiła eksmisję. 

Funkcjonariusze przyje-
chali na miejsce, wysłuchali 
jego wersji i poprosili o doku-
menty. Gdy sprawdzili go 
w systemie, okazało się, że 22-
latek ma na swoim koncie 
więcej niż tylko spór o miesz-
kanie. 

– Okazało się, że to 22-latek 
z powiatu słupskiego poszu-
kiwany przez Sąd Rejonowy 
w Kartuzach do odbycia kary 
123 dni pozbawienia wolno-
ści za przestępstwo prowa-
dzenia pojazdu po cofnięciu 
uprawnień – przekazuje Ko-
menda Powiatowa Policji 
w Lęborku. 

Tym samym problem 
mieszkaniowy przestał być naj-
ważniejszy. Został zatrzymany 
przez policjantów i odwieziony 
do zakładu karnego. ą

Sam zadzwonił po policję 
i zamienił mieszkanie na celę 

SŁUPSK

Mężczyzna wezwał poli-
cję, by pomogła mu 
w sporze z właścicielką 
wynajmowanego lokalu. 
Chciał dochodzić swoich 
praw do dalszego pobytu 
w mieszkaniu. Okazało 
się, że 22-latek jest po-
szukiwany przez sąd 
do odbycia kary 123 dni 
więzienia.

oprac. Patryk Czerwiński

eprasa.pl 1fd9b1e11c
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Na budowie drogi Redzi-
kowo-Jezierzyce trwają 
prace związane z wykony-
waniem betonowych kra-
wężników z wykorzysta-
niem technologii formowa-
nia ślizgowego, znanej rów-
nież jako slipform. To nowo-
czesna metoda stosowana 
przy realizacji inwestycji 
drogowych, która pozwala 
znacznie skrócić czas wyko-
nania robót przy jednocze-
snym zachowaniu wysokiej 
jakości i powtarzalności ele-
mentów. 

Technologia polega na for-
mowaniu monolitycznego 
krawężnika bezpośrednio 
na placu budowy. Specjali-
styczna maszyna przesuwa 
się po wyznaczonej trasie, 
a podawana do niej mie-
szanka betonowa jest na bie-
żąco zagęszczana i profilo-
wana do wymaganych para-
metrów. Dzięki temu po-
wstaje jednolity element o od-

powiednim przekroju, bez ko-
nieczności ręcznego ustawia-
nia i spoinowania prefabryko-
wanych krawężników.  

Największą zaletą tej me-
tody jest wysoka wydajność 
robót. W ciągu jednego dnia 
możliwe jest wykonanie 
znacznie dłuższego odcinka 
krawężników niż przy zasto-
sowaniu technologii tradycyj-
nej. 

- Technologia formowania 
ślizgowego znajduje zastoso-
wanie przy budowie dróg 
o wysokich wymaganiach 
technicznych i coraz częściej 
wykorzystywana jest podczas 
realizacji dużych inwestycji 
infrastrukturalnych - twierdzi 
Gmina Redzikowo. 

Jednocześnie ograniczona 
zostaje liczba połączeń po-
między elementami, co prze-
kłada się na większą trwałość, 
dokładność wykonania oraz 
estetykę gotowej infrastruk-
tury. Zadanie realizowane 
jest w formule „Zaprojektuj 
i wybuduj”. 

- Inwestycja ma znacze-
nie zarówno dla poprawy 
układu komunikacyjnego 
Gminy Redzikowo, jak 
i sprawnego funkcjonowa-
nia infrastruktury o strate-
gicznym znaczeniu dla bez-
pieczeństwa państwa - pod-
sumowuje gmina. 

Zakończenie inwestycji 
i oddanie drogi do użytku pla-
nowane jest jeszcze w tym 
roku.  
ą

Na budowie drogi Redzikowo-Jezierzyce. 
Krawężniki układane nowoczesną technologią

REGION

Na budowie drogi Redzi-
kowo-Jezierzyce trwają 
prace przy wykonywa-
niu betonowych krawęż-
ników. Wykonawca wy-
korzystuje nowoczesną 
technologię formowania 
ślizgowego, która po-
zwala na szybszą i bar-
dziej precyzyjną realiza-
cję inwestycji. Droga bę-
dzie miała około 9 kilo-
metrów długości.

oprac. Patryk Czerwiński

Trwają żniwa, a rolnicy zapowiadają dobre plony
REGION

Jak podkreślają samorzą-
dowcy, żniwa zawsze una-
oczniają ogrom pracy, z jaką 
mierzą się gospodarze. 

- Żniwa zawsze unaocz-
niają nam ogrom wysiłku 
i pracy, z którym mierzą się 
nasi rolnicy. Zbiory są okre-
sem dużego poświęcenia 
oraz zaangażowania wielu sił 
i środków w gospodarstwach. 
Życzymy nie tylko obfitych 
zbiorów, ale przede wszyst-
kim bezpiecznych - podkre-
śla Paweł Obert, wójt gminy 
Damnica. 

Żniwa to także czas 
wzmożonego ruchu na dro-
gach. Ciężki sprzęt rolniczy 

przemieszcza się między po-
lami, co wymaga od kierow-
ców wyrozumiałości i cierpli-
wości. Samorządowcy ape-
lują o zachowanie ostrożno-
ści i szacunek dla wymagają-
cej pracy rolników. 

Mimo wiosennych przy-
mrozków i krótkotrwałej su-
szy, tegoroczne żniwa w po-
wiecie słupskim zapowiadają 
się dobrze. Jak informuje Ewa 
Gartych z Powiatowego Ze-
społu Doradztwa Rolniczego 

w Słupsku, niekorzystne zja-
wiska pogodowe nie były 
w regionie tak dotkliwe jak 
w innych częściach kraju. 
W powiecie powołano trzy 
komisje ds. przymrozków. 
W gminach Kępice, Potę-

gowo i Damnica. W tej ostat-
niej zgłoszono tylko dwa 
przypadki strat. 

- Z naszych obserwacji 
i dyskusji z rolnikami wynika, 
że te żniwa będą dobre. 
Pod względem plonów 
wszystko przebiega jak najle-
piej, choć ostateczna ocena 
zależy jeszcze od pogody - 
mówi Ewa Gartych. 

Jak dodaje, w uprawach 
okopowych, czyli warzy-
wach, sytuacja jest wyjąt-
kowo dobra. Rolnicy, którzy 
ponieśli straty spowodowane 
niekorzystnymi zjawiskami, 
mogą ubiegać się o rekom-
pensaty. W przypadku suszy 
zgłoszenia przyjmowane są 
przez aplikację suszową, 
a w przypadku przymrozków, 
przez komisje gminne. 

Wnioski o oszacowanie 
szkód rolniczych na 2026 rok 
są przyjmowane do 15 paź-
dziernika 2026 roku. Na pod-
stawie protokołów minister-
stwo ogłasza rekompensaty 
dla poszkodowanych gospo-
darstw. 

Zwieńczeniem tegorocz-
nych żniw będą dożynki 
gminne. Wójt Paweł Obert 
zaprasza na uroczystości, 
które odbędą się 29 sierpnia 
na  damnickim stadionie. To 
tradycyjne wydarzenie jest 
dziękczynieniem za pracę 
i płody rolne oraz okazją 
do kultywowania tradycji pol-
skiej wsi. 

To jednak nie jedyne wy-
darzenie, które odbędzie się 
z tej okazji. To coroczna tra-
dycja, która ma miejsce 
w większości gmin. 

Kobylnica również zapra-
sza 29 sierpnia na Gminne 
Święto Plonów. Jak zapowia-
dają organizatorzy, teren 
przy Centrum Kultury i Pro-
mocji w Kobylnicy zamieni 
się w najbardziej klimatyczne 
miejsce w regionie. 

W Swołowie odbędzie się 
Powiatowo-Gminne Święto 
Plonów, a zaplanowane jest 
na 6 września 2025 r. na tere-
nie Muzeum Kultury Ludo-
wej Pomorza (Zagroda nr 15). 
ą

Rozpoczęły się żniwa. 
Rolnicy pracują od świtu 
do nocy, a tegoroczne 
zbiory - jak mówią - za-
powiadają się dobrze. 
Mimo susz i przymroz-
ków, skala strat w po-
wiecie słupskim nie była 
duża.

Patryk Czerwiński
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Mimo wiosennych przymrozków i krótkotrwałej suszy, tegoroczne żniwa w powiecie 
słupskim zapowiadają się dobrze
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Przy budowie drogi Redzikowo-Jezierzyce 
wykorzystywana jest nowa technologia

POMORZE|

Region 
Działania dla 45 
uczestników 
Podpisano umowę o dofi-
nansowanie projektu „Bliżej 
mieszkańców - działania in-
tegracyjne dla obywateli 
państw trzecich”. Wartość 
przedsięwzięcia to ponad 
535 tys. zł, z czego 509 tys. 
zł pochodzi z Unii Europej-
skiej. Z programu skorzysta 
45 uczestników zamieszkują-
cych w Gminie Redzikowo. 
- Celem projektu jest wspar-

cie procesu integracji osób 
pochodzących z państw 
trzecich, które mieszkają 
na terenie Gminy Redziko-
wo. Zaplanowane działania 
obejmują m.in. naukę języka 
polskiego, kursy i szkolenia 
zawodowe, wsparcie eduka-
cyjne dla dzieci, organizację 
półkolonii oraz inicjatywy 
sprzyjające aktywizacji spo-
łecznej i zawodowej - twier-
dzi gmina. Działania będą 
prowadzone do końca 2027 
roku. 
PACZ

KRÓTKO

 0011558664

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Ś.P.  Zdzisława 
Mierzejewskiego

który w latach 1999-2011 pełnił funkcję sołtysa  
sołectwa Wiklino. 

Jego odejście dotknęło nas wszystkich,  
żegnamy Go z wielkim smutkiem.

Wyrazy głębokiego i szczerego współczucia
oraz serdeczne słowa wsparcia i otuchy 

Rodzinie Zmarłego
składają

Wójt Gminy Redzikowo, Rada Gminy Redzikowo, 
Sołtysi Gminy Redzikowo  

oraz Pracownicy Urzędu Gminy Redzikowo  

eprasa.pl 1fd9b1e11c
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PARTNER OGÓLNOPOLSKI PARTNER OGÓLNOPOLSKI
PARTNER OGÓLNOPOLSKI

AKCJA CHARYTATYWNA 0311545627

eprasa.pl 1fd9b1e11c



A  a 06 PONIEDZIAŁEK, 27.07.2026, GŁOS DZIENNIK POMORZA

Tempo transformacji energe-
tycznej w Polsce nie jest już 
tak wysokie jak jeszcze kilka 
lat temu. Zdaniem Szymona 
Kowalskiego, wiceprezesa 
Fundacji Resource Poland 
Hub, szczególnie dobrze wi-
dać to na przykładzie odna-
wialnych źródeł energii. 

- W przypadku fotowolta-
iki z roku na rok, od 2020 
roku, przybywało około pię-
ciu gigawatów nowych mocy. 
Teraz widzimy, że w poprzed-
nim roku, w tym roku i praw-
dopodobnie w kolejnych la-
tach tempo będzie niższe - 
mówi. - Jeżeli chodzi o inne 
źródła, projekty wiatrowe nie 
zdążyły się jeszcze wydewe-
lopować. Po zmianie ustawy 
10H i odblokowaniu nowych 
inwestycji projekty niestety 
jeszcze się nie pojawiły, więc 
widzimy chwilowe mam na-
dzieję, spowolnienie - dodaje 
i jednocześnie podkreśla, że 
sytuację częściowo poprawi 
rozwój morskiej energetyki 
wiatrowej. 

- Oczywiście na rynek wej-
dzie za chwilę offshore. Już 
w tym roku pojawi się pierw-
sza energia z offshore, 
a od przyszłego roku niemal 
co roku będzie przybywać 
około jednego gigawata no-
wych mocy. To częściowo za-
sypie tę lukę w transformacji. 
Ale na pewno nie jest to 
tempo, które powinniśmy 
utrzymywać. Nie jest to 
tempo, które pokazują 
choćby nasi zachodni sąsie-
dzi. W Niemczech w zeszłym 
roku wydano pozwolenia 
na budowę piętnastu gigawa-
tów nowych farm wiatrowych 
- dodaje. 

Zdaniem Kowalskiego 
główną przeszkodą dla no-

wych inwestycji pozostają 
przepisy. O ile w przypadku 
fotowoltaiki spowolnienie 
wynika również z natural-
nego nasycenia rynku, o tyle 
energetyka wiatrowa wciąż 
zmaga się z konsekwencjami 
wcześniejszych regulacji. 

- Jeżeli chodzi o fotowolta-
ikę, rynek jest już mocno na-
sycony, więc to w pewnym 
stopniu naturalny cykl. 
W mojej ocenie fotowoltaika 
jeszcze swoje pięć minut bę-
dzie miała. Jeżeli chodzi 
o wiatr, główną barierą są re-
gulacje - tłumaczy. - To one 
zatrzymały rozwój energetyki 
wiatrowej po 2016 roku. Pro-
jekty wiatrowe rozwijają się 
długo - średni czas ich przy-
gotowania wynosi dziś około 
sześciu lat. Nawet jeśli 
pod koniec 2023 roku odblo-
kowaliśmy możliwość ich 
rozwoju, pierwsze projekty 
pojawią się dopiero około 
2029-2030 roku. Do tego do-
chodzą kolejne bariery, takie 
jak strefy wojskowe czy wy-
magania środowiskowe - oce-
nia. 

W ocenie wiceprezesa 
Fundacji Resource Poland 
Hub Polska wciąż ma zbyt 
mało odnawialnych źródeł 
energii, czego dowodem są 
utrzymujące się wysokie ceny 
energii elektrycznej. 

- Średnia cena energii 
w Polsce jest jedną z najwyż-
szych, o ile nie najwyższą 
w Europie. To właśnie OZE, 
czyli wiatr i fotowoltaika, po-
wodują spadek cen energii. 
Gdyby tych źródeł było wię-
cej, sytuacja wyglądałaby ina-
czej - mówi. Jak dodaje, po-
trzebne są nowe sposoby za-
gospodarowania nadwyżek 
energii. 

- Musimy nauczyć się wy-
korzystywać energię z foto-
woltaiki. Potrzebujemy peł-
nej transformacji, choćby cie-
płownictwa, które będzie na-
turalnym odbiorcą energii. 
Bardzo mocno spowolnił 
także rozwój wodoru i wodo-
ryzacji gospodarki. Potrzebu-
jemy nowych odbiorców 
energii, którzy pozwolą 
domknąć cały proces trans-
formacji. Zdecydowanie nie 
mamy za dużo odnawialnych 
źródeł energii - podkreśla

OZE spowolniło.  
Co naprawdę 
poszło nie tak?

ENERGETYKA

Lęborscy funkcjonariusze 
kontrolujący prędkość 
w miejscowości Mosty, wyła-
pali kierowcę skody, który ra-

żąco zignorował obowiązu-
jące ograniczenia. Mężczy-
zna pędził w obszarze zabu-
dowanym z prędkością 103 
km/h, przekraczając dozwo-
lony limit aż o 53 km/h. 

Za kierownicą auta sie-
dział 19-letni mieszkaniec 
Gdańska, posiadający prawo 
jazdy od zaledwie 15 mie-
sięcy. Jak wyszło na jaw pod-
czas weryfikacji w policyj-
nych systemach, nastolatek 

miał już wcześniej na swoim 
koncie 12 punktów karnych 
za wcześniejsze przewinienia 
drogowe. 

Mundurowi ukarali 19-
latka mandatem w wysokości 
3000 zł oraz dorzucili do jego 
konta kolejne 13 punktów kar-
nych, co automatycznie skut-
kowało przekroczeniem do-
puszczalnego limitu. 

- Kierowca, niezależnie 
od liczby zgromadzonych 

na swoim koncie punktów 
karnych i tak straciłby prawo 
jazdy na trzy miesiące, bo 
przekroczył prędkość na te-
renie zabudowanym o po-
nad 50 km/h. Dopiero 
po upływie tego terminu bę-
dzie mógł rozpocząć proce-
durę wznowienia upraw-
nień - przekazuje Komenda 
Powiatowa Policji w Lę-
borku. 
ą

Ma tylko 19 lat, a już stracił prawo jazdy
REGION

Lęborska policja zatrzy-
mała młodego Gdańsz-
czanina. Pędził 103 
km/h przez teren zabu-
dowany. Nie był to jego 
pierwszy wybryk.

oprac. Patryk Czerwiński

Transformacja energe-
tyczna w Polsce straciła 
impet - ocenia w rozmo-
wie ze Strefą Biznesu 
Szymon Kowalski, wice-
prezes Fundacji Re-So-
urce Poland Hub. Jego 
zdaniem największym 
problemem pozostają re-
gulacje, które hamują 
rozwój energetyki wia-
trowej.

oprac. Maciej Badowski
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WÓJT GMINY REDZIKOWO 
ogłasza przetargi na sprzedaż nieruchomości w dniu 27 SIERPNIA 2026 ROKU:

Godzina
przetargu

Położenie 
nieruchomości 

i forma sprzedaży
Nr działki

Pow.
działki 
w ha

Cena wywoławcza 
nieruchomości netto 

w PLN

Wysokość wpłaty 
wadium netto 

w PLN
Przeznaczenie nieruchomości

Oznaczenie 
księgi 

wieczystej

9:00
WIKLINO 

I przetarg ustny 
nieograniczony

204/6
(RIVb – 0,26 ha

S-RIVb – 0,17 ha)
0,43

250.300,00 25.030,00

Teren zabudowy mieszkaniowo-
usługowej - dotyczy działki nr 204/6,

Tereny leśne - dotyczy działki 
nr 204/3.

SL1S/ 
00035566/8

204/3 (LsV) 0,1030

Godzina 
przetargu

Położenie 
nieruchomości 

i forma sprzedaży
Nr działki

Pow.
działki 
w ha

Cena wywoławcza 
nieruchomości w PLN

Wysokość wpłaty 
wadium w PLN Opis/Przeznaczenie nieruchomości

Oznaczenie 
księgi 

wieczystej

9:30

GAŁĘZINOWO
UL. KRÓTKA 16
I przetarg ustny 
nieograniczony

86/3 (B) 0,1212 250.000,00 25.000,00

Działka zabudowana budynkiem 
mieszkalnym jednorodzinnym 

o pow. użytkowej 24,70 m
2 oraz 

budynkiem gospodarczym o pow. 
Użytkowej 53,58 m

2
.

SL1S/ 
00058731/3

Ogłoszenia o sprzedaży zostały umieszczone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Redzikowo, ul. Sportowa 34, 76-200 Słupsk, w sołectwach oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie internetowej https://bip.gminaredzikowo.pl/

Przetarg odbędzie się w Urzędzie Gminy Redzikowo, ul. Sportowa 34, 76-200 Słupsk (sala konferencyjna).
Postąpienie w przetargu ustnych: nie mniej niż 1% ceny wywoławczej.
Do ceny nabycia nieruchomości składającej się z dz. nr 204/6 oraz nr 204/3 w miejscowości Wiklino, zostanie doliczone 23% podatku VAT naliczonego 

zgodnie z przepisami ustawy o podatku od towarów i usług, obowiązującymi na dzień zawarcia umowy.
Sprzedaż nieruchomości położonej przy ul. Krótkiej 16 w miejscowości Gałęzinowo korzysta ze zwolnienia od podatku od towarów i usług.
Ceny wywoławcze nie zawierają podatku VAT.
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie wadium z podaniem oznaczenia działki (miejscowość i numer działki).
Wpłata wadium na przetarg przeprowadzony w dniu 27 sierpnia 2026 roku obowiązuje do 20 sierpnia 2026 r.
Wadium należy wpłacać w pieniądzu (odpowiednio do nieruchomości, do dnia 20 sierpnia 2026 roku) na konto Gminy Redzikowo BNP Paribas Bank 

Polska S.A. nr 52 1600 0003 1852 7858 2000 0001 lub w kasie tut. urzędu.
Wadium musi znaleźć się na koncie Gminy we wskazanym terminie pod rygorem niedopuszczenia do przetargu. Wadium wpłacone przez osobę, która 

przetarg wygra, zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia, zaś pozostałym uczestnikom przetargu zostanie zwrócone niezwłocznie, nie później niż w terminie 
3 dni po jego zakończeniu. Wadium przepada na rzecz Gminy, jeżeli uczestnik przetargu przetarg wygrał, ale uchyli się od zawarcia umowy kupna. Wpłacenie 
wadium jest równoznaczne z zapoznaniem się z ustaleniami planu miejscowego/studium, jak również z Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 14 września 
2004 roku w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2021 roku, poz. 2213).

Uczestnik przetargu winien mieć przy sobie swój dowód tożsamości oraz posiadać dowód wpłaty wadium, który równoznaczny jest z zapoznaniem się 
przez wpłacającego z warunkami i przedmiotem przetargu i przyjęciu ich bez zastrzeżeń. W przypadku osób fizycznych (w tym prowadzących działalność 
gospodarczą) pozostających w związku małżeńskim, a nie posiadających rozdzielności majątkowej, do dokonywania czynności przetargowych konieczna jest 
obecność obojga małżonków lub jednego z nich z pełnomocnictwem drugiego małżonka w formie aktu notarialnego, zawierającym zgodę na odpłatne nabycie 
nieruchomości. Osoba nie posiadająca obywatelstwa polskiego powinna mieć zgodę Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji na zakup nieruchomości. 

W przypadku nabycia na potrzeby prowadzonej działalności gospodarczej; dla osób fizycznych - aktualny wypis z ewidencji działalności gospodarczej; 
w przypadku osoby prawnej – posiadać aktualny wypis z krajowego rejestru sądowego oraz zgodę organów statutowych na nabycie przedmiotowej 
nieruchomości. Dane osobowe zawarte w protokole posłużą do wskazania granic nabywanej działki oraz przeniesienia własności aktem notarialnym.

Wójt Gminy Redzikowo informuje, że zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy o gospodarce nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 roku (Dz. U. z 2026 r. poz. 399) 
na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy Redzikowo, ul. Sportowa 34, wywieszono na okres 21 dni:
Wykaz nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży w trybie przetargu nieograniczonego:

-  Płaszewko dz. od nr 98/3 do nr 98/23.
Wykaz nieruchomości przeznaczonej do sprzedaży w trybie przetargu ograniczonego:

-  Siemianice dz. nr 509/1.
Wykaz nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży w trybie bezprzetargowym:

-  lokal mieszkalny nr 3 położony w budynku nr 1 przy ulicy Brzozowej w miejscowości Gałęzinowo, obręb Gałęzinowo, gm. Redzikowo wraz z udziałem 
równym 166/1000 w częściach wspólnych budynku oraz takim samym udziałem w prawie własności nieruchomości gruntowej stanowiącej działkę nr 91/1 
o pow. 0,1014 ha, na której znajduje się budynek.

Wykaz nieruchomość przeznaczonej do oddania w użyczenie:
-  część nieruchomości (działki gruntu) o pow. 0,1490 ha oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 2/3 o całkowitej pow. 1,1781 ha, obręb 

Swołowo, gm. Redzikowo.
Wykaz nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy/najmu w trybie bezprzetargowym:

1.  Bruskowo Małe, cz. dz. Nr 39/10,
2.  Wieszyno, cz. dz. Nr 54/60, cz. dz. Nr 54/13,
3.  Siemianice, cz. dz. Nr 306/8, cz. dz. Nr 306/10,

4.  Bierkowo, cz. dz. Nr 551/111,
5.  Krępa, cz. dz. nr 167/373,

6.  Wiklino, cz. dz. Nr 158/119.
7. Redzikowo, dz. nr 1/81

Szczegółowe informacje można uzyskać w siedzibie Urzędu Gminy Redzikowo, ul. Sportowa nr 34, budynek B; w sprawie sprzedaży pok. nr 12 i pod 
nr telefonu 534428895 (Justyna Zbijowska, Adam Bakinowski), w sprawie dzierżawy pok. nr 18 i pod nr telefonu 534540474 (Karolina Karnicka) oraz na stronie 
internetowej www.gminaredzikowo.pl „Przetargi”, „Ogłoszenia i zawiadomienia”.
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FOKUS

W piątek stało się to, czego chyba 
wszyscy trochę się spodziewali. Jaro-
sław Kaczyński nie mógł się wycofać 
z wcześniejszych decyzji, bo ten gest 
zostałby odebrany jako jego porażka. 
Mateusz Morawiecki też nie mógł zro-
bić kroku w tył – jego los w PiS-ie zda-
wał się przesądzony. Prezes nigdy nie 
darowałby mu jawnego sprzeciwu, 
rzucenia rękawicy. Inna rzecz, że Mo-
rawieckiemu trudno się było odnaleźć 
w partii, w której to radykałowie na-
rzucają narrację, piszą program, a ich 
przedstawiciel został wyznaczony 
na przyszłego premiera. Efekt – roz-
łam, jakiego partia Kaczyńskiego ni-
gdy jeszcze nie doświadczyła. Praw-
dziwe polityczne trzęsienie ziemi. 

W czwartek o północy upłynął ter-
min ultimatum kierownictwa PiS dla 
parlamentarzystów tej partii na złoże-
nie deklaracji, patrz lojalki, o nieprzy-
należeniu do stowarzyszeń – 
pod groźbą wykluczenia z PiS. Cho-
dziło głównie o członków stowarzy-
szenia „Rozwój Plus”, które założył 
Mateusz Morawiecki. 

W piątek rano okazało się, że 40 
parlamentarzystów takiej deklaracji 
nie podpisało. Krótko mówiąc: zde-
cydowało się na odejście z PiS-u. 

– W związku z tym we wtorek 
w przyszłym tygodniu odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Politycznego, 
który po prostu przyjmie ten fakt 
do wiadomości – stwierdził w piątek 
Jarosław Kaczyński, lider PiS-u. 

Jak mówił, sprawa ta jest związana 
z jednej strony ze stowarzyszeniem 
Morawieckiego, „ale przede wszyst-
kim z propozycją, która padła już 
wiele tygodni temu, żeby podzielić 
partię”. 

Owa propozycja miała wyjść ze 
strony osoby „wiarygodnej, bardzo 
istotnej w partii i była powtarzana w co 
najmniej trzech długich rozmowach”. 
Dwie z tych rozmów odbyły się 
w cztery oczy, w trzeciej uczestniczyło 
trzech działaczy partyjnych i dwie 
osoby spoza polityki, które – jak mó-
wił Kaczyński – były jej świadkami. 

– Oczywiście na to (podział – 
przyp. redakcja) zgody w żadnym 
wypadku być nie być nie mogło 
i podpisanie tej bardzo prostej dekla-
racji miało być po prostu niczym in-

nym, jak zdeklarowaniem, że w tego 
rodzaju przedsięwzięciu się nie bę-
dzie uczestniczyło – podkreślił pre-
zes PiS. – Ponieważ pewna część na-
szych koleżanek i kolegów tego nie 
zrobiła i nie chciała zrobić, to w ta-
kim razie wnioski muszą być wycią-
gnięte – dodał. 

Każdy parlamentarzysta PiS wie-
dział, z czym wiąże się niepodpisanie 
oświadczenia o braku przynależności 
do stowarzyszeń. 

– Jest, można powiedzieć, w jakimś 
sensie po wszystkim. Pewna formal-
ność jeszcze musi być dokonana, bo 
my przestrzegamy statutu – dodał Ja-
rosław Kaczyński. 

Morawiecki odniósł się do słów 
prezesa jeszcze w piątek w Sejmie. 

– Do ostatniej chwili walczyliśmy 
o jedność obozu Prawa i Sprawiedli-
wości. Jeszcze dzisiaj rano wysłałem 
list z pewnymi nowymi propozy-
cjami do pana prezesa Jarosława Ka-
czyńskiego po to, żeby podkreślić, 
że deklaracja, która została wyne-
gocjowana, jest deklaracją o bardzo 
solidnej podstawie – przekonywał.  

Jak wyjaśnił, jemu i jego stronni-
kom zależało na tym, „żeby w ra-
mach tego, co wcześniej zostało usta-
lone, w kwietniu tego roku, czyli 
w oparciu o strategię, która umownie 
się nazywa „strategią dwóch płuc”, 
realizować model dotarcia do bardzo 
różnorodnych grup wyborców”. 

– Jest nas 40 posłów, senator oraz 
trzech europarlamentarzystów. 
Wiem, że i tutaj pojawiały się różne 
liczby, my chcemy to przeciąć. Mamy 
bardzo mocną reprezentację – stwier-
dził były premier. Zapewnił, że mimo 
to „do ostatniego momentu walczyli 
o jedność, o to, by móc działać jako to 
drugie płuco”. 

– Nie możemy jednak zgodzić się 
na to, aby poprzez ultimatum czy 
szantaż niedawno uzgodniona stra-
tegia wylądowała w koszu – zastrzegł. 

Zapytany, czy powstanie nowy 
klub parlamentarny lub nowa partia, 
były premier poprosił, by „nie pytać 
dzisiaj o partie, nie pytać o klub”. 

– Nie dyskutowaliśmy o tym. 
Do końca walczyliśmy o jedność – po-
wtórzył. 

Tej politycznej rozgrywce w Pra-
wie i Sprawiedliwości z zainteresowa-
niem przyglądała się koalicja rzą-
dząca. 

„A więc rozłam. Ziobro z Czarn-
kiem przejmują PiS od wewnątrz. 
Tym samym czeka nas autostrada 
w stronę partii brunatnej, eurofobicz-
nej i patologicznie antyukraińskiej. Ta-
kiej opozycji nie możemy dopuścić 
do władzy. Dobro musi zwyciężyć” – 
napisał Robert Biedroń z Lewicy. 

Krzysztof Brejza z KO podsumo-
wał tak: „Kaczyński wyrzucił z PiS 
Morawieckiego i ok. 30 jego posłów. 
Znany schemat w ich przypadku: łą-

czy władza, kasa i bezkarność. Inaczej 
się żrą i dzielą. Pisowski klasyk”. 

Tomasz Trela z Lewicy zauważył, 
że „bałagan w PiS-ie jest potworny, bo 
prezes partii nawet nie wie, ilu parla-
mentarzystów wyrzuca”. 

„Ups. Czyli już oficjalnie: PiS 
skręca w ramiona Brauna” – czytamy 
we wpisie, który pojawił się na profilu 
Polski 2050. 

Ryszard Petru z Klubu Centrum 
wysuwa hipotezę, że Morawiecki i Ka-
czyński przed wyborami znów się po-
łączą, tak jak to było kiedyś z grupą 
Ziobry. Między nimi nie ma żadnych 
różnic programowych. A jak zauważa 
Petru, „Mateusz Morawiecki jako pre-
mier realizował ten sam socjali-
styczny, antyeuropejski program Ka-
czyńskiego”. 

„To najpoważniejszy kryzys w PiS 
od momentu jego powstania i koniec 
hegemonii Kaczyńskiego na prawicy. 
Jest tylko kwestią czasu, kiedy odda Na-
wrockiemu pozycję lidera prawej 
strony sceny politycznej. To także 
ważna lekcja dla partii demokratycz-
nych. Kto się dzieli i nie ma żadnego po-
mysłu dla Polski – przegrywa” – to z ko-
lei słowa Grzegorza Schetyny z KO. 

Pozostaje pytanie, o kolejne ruchy 
Morawieckiego, który, póki co, za-
pewnia, że nie zamierza „przeciągać 
kolejnych posłów PiS do swojego 
ugrupowania”. 

Na antenie TV Republika Mor-
wiecki był z kolei pytany o to, czy osią-
gnął porozumienie z Katarzyną Peł-
czyńską-Nałęcz z Polski 2050 lub PSL 
w sprawie ewentualnej przyszłej ko-
alicji. 

– Nie tylko nie jestem dogadany, 
ale takich rozmów w ogóle nie prowa-
dziłem. I nie zamierzam prowadzić, 
ponieważ każdy, kto dzisiaj żyruje ten 
rząd i go dzisiaj podpiera, choćby na-
wet podpórka wątła jak trzcina 
wodna, nie jest dla mnie jakimkol-
wiek partnerem do rozmów. 
W związku z tym nie prowadzimy ta-
kich rozmów – odpowiedział Mora-
wiecki. 

Tyle oficjalne deklaracje. W kulu-
arach mówi się jednak, że Morawiecki 
może szukać w Sejmie koalicjantów, 
tymi naturalnymi wydają się ludowcy, 
politycy Polski 2050 czy Klubu Cen-
trum. Pytanie, czy uda mu się z kimś 
dogadać. PAP

Rozłam w PiS stał się faktem. Co dalej 
z frakcją Mateusza Morawieckiego?
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Jakie będą kolejne ruchy Morawieckiego? Póki co zapewnia, że nie 
zamierza „przeciągać kolejnych posłów PiS do swojego ugrupowania”

To moment historyczny: takiego rozłamu w Prawie i Sprawiedliwości jeszcze nie było. Niewiele 
ponad rok przed wyborami mamy więc spore zamieszanie na polskiej scenie politycznej

Dorota Kowalska

Słowacja 
21-letni Polak zginął 
w Tatrach Wysokich  
Słowackie Górskie Pogotowie Ra-
tunkowe (HZS) przekazało, że dwaj 
polscy taternicy planowali wejść 
na szczyt Wysokiej, ale ponieważ 
w górach było ślisko, zmienili plany 
i zawrócili przy charakterystycz-
nym fragmencie grani – Kogutku. 
Jeden z Polaków poślizgnął się i ru-
nął z wysokości 150 m. 21-latek zgi-
nął na miejscu; jego ciało prze-
transportowano do Starego Smo-
kowca. Druga osoba nie odniosła 
żadnych obrażeń.  
 
Łódzkie 
Zderzenie trzech aut.  
Nie żyje dwoje dzieci 

Dwoje dzieci w wieku 9 i 11 lat zgi-
nęło w zderzeniu trzech samocho-
dów osobowych na drodze krajo-
wej nr 74 w miejscowości Wójcin, 
między Sulejowem i Paradyżem 
(Łódzkie). Pięć innych osób zostało 
rannych. Jak poinformowała poli-
cja, kierowca peugeota, jadąc dro-
gą krajową 74 od Piotrkowa w kie-
runku Kielc, zjechał z nieustalonych 
przyczyn na przeciwny pas ruchu 
i zderzył się czołowo z toyotą, 
a później uderzył w nissana.  

Lublin 
Prokuratura złożyła 
apelację od wyroku 
Prokuratura złożyła apelację od wy-
roku uniewinniającego żołnierza 
Karola S. od zarzutu przekroczenia 
uprawnień. Według ustaleń śled-
czych w marcu 2024 r. oddał on 12 
strzałów z broni służbowej 
przy granicy z Białorusią, gdzie 
znajdowali się migranci i inni funk-
cjonariusze. 25-latek nie przyznał 
się do winy. 
Pod koniec maja br. Wojskowy Sąd 
Garnizonowy w Lublinie uniewinnił 
Karola S. od zarzutu. 

POLITYKA KRÓTKO

Robimy wszystko, by Polacy 
nigdy nie budzili się 
przy dźwięku syren 
i wybuchów. Wzmacniamy 
własną obronę, wspieramy 
Ukrainę i rozwijamy sojusze 
w ramach NATO i UE 
WŁADYSŁAW KOSINIAK-KAMYSZ 
wicepremier, szef MON

A 58,3 proc. badanych uważa, że koalicja rządząca nie utrzyma 
władzy po kolejnych wyborach – to wynik sondażu dla WP
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W okolicach Madrytu i miasta Avila 
pożar objął powierzchnię około 25 
tysięcy hektarów, a w departamen-
cie Żyrondy, którego stolicą jest Bor-
deaux, ogień strawił już około 40 
tys. hektarów. 

Szef francuskiego rządu Sebastien 
Lecornu ostrzegł, że „najbliższe go-
dziny mogą być trudne”, ponieważ 
pogoda może znów utrudnić akcję 
gaśniczą. Podkreślił, że na południo-
wym zachodzie Francji z żywiołem 
walczy obecnie 1400 strażaków, 
1500 żołnierzy i 1700 funkcjonariu-
szy innych służb. Dodał, że po raz 
drugi w ciągu doby zwołał między-
ministerialną radę kryzysową, aby 
zaradzić bezprecedensowej sytuacji. 
Przekazał, że spłonęło już 100 tysięcy 
hektarów, a w kraju wciąż aktywnych 
pozostaje 30 pożarów. 

W związku z pożarami lasów na  
zachód od Bordeaux władze już 
w piątek ogłosiły ewakuację z pół-
wyspu Cap Ferret. Jest to jedna z naj-
bardziej obleganych miejscowości 
turystycznych w tej części Francji. 

Do walki z żywiołem we Francji 
wysłano 1500 żołnierzy. Strażaków 
wspiera także samolot transportowy 
A400 francuskich sił powietrznych, 
który został przystosowany do gasze-
nia pożarów. Agencja AFP przeka-
zała, że maszyna może zrzucić 20 ty-
sięcy litrów wody bądź specjalnego 
proszku gaśniczego. To pierwszy raz, 

kiedy samolot tego typu jest wyko-
rzystywany do gaszenia pożarów. 

Prezydent Emmanuel Macron 
oznajmił w sobotę, że chociaż Fran-
cja jest ciężko doświadczana przez 
pożary, kraj pozostaje „zjednoczony 
i trzyma się razem”. Podziękował 
także służbom zaangażowanym 
w walkę z żywiołem i zapewnił, że 
to, co zostało zniszczone, zostanie 
odbudowane. 

Pożary dotykają też innych czę-
ści Francji, m.in. regionów na połu-
dniu – nad Morzem Śródziemnym 
czy Korsyki. 

Również w Hiszpanii strażacy 
walczą z kilkudziesięcioma poża-
rami. Już wcześniej na terenie wspól-
noty autonomicznej Madrytu, 
a także w przylegającej do niej pro-
wincji Avila we wspólnocie Kastylii 
i Leonu ogłoszono stan wyjątkowy. 
W sobotę stan wyjątkowy wprowa-
dzono również w prowincji Toledo 
w Kastylii-La Manchy. Jak zwróciła 

uwagę AFP, to pierwszy raz w histo-
rii Hiszpanii, kiedy stan wyjątkowy 
ogłoszono w związku z pożarami. 

W sobotę mężczyzna zginął w po-
żarze na wschodzie Hiszpanii w miej-
scowości Maniles, nieopodal Walen-
cji. Strażacy znaleźli jego zwłoki 
w trakcie akcji gaśniczej w zglisz-
czach samochodu. 

W związku z pożarem w położo-
nej kilkadziesiąt kilometrów na pół-
nocny zachód od Madrytu prowincji 
Avila ewakuowano 30 tysięcy osób. 
Łącznie z okolicami Madrytu ewaku-
owano w sumie ponad 59 tys. osób, 
a ponad 28 tys. mieszkańców okolic 
Madrytu otrzymało polecenie pozo-
stania w domach ze względu na za-
nieczyszczenie powietrza dymem. 

Pożar strawił w tych prowincjach 
już ponad 45 tysięcy hektarów. Po-
żary wciąż trwają w okolicach Gre-
nady, Teruel, Toledo, Leonu i Kor-
doby. 
PAP

Francja i Hiszpania walczą 
z ogniem. Ewakuacja ludności
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Śmigłowiec wysłany do gaszenia pożarów lasów 
przelatuje nad ogniem w La Vall d’Uixo w Hiszpanii

ŻYWIOŁ

Ukraińskie siły powietrzne, których 
komunikat cytuje Reuters, podały, 
że alarm powietrzny związany z ata-
kiem rosyjskiej armii trwał ok. 50 
minut. Witalij Kliczko poinformo-
wał, że ranne zostały trzy osoby, 
jedna z nich trafiła do szpitala. 

Pożary w Kijowie 
Zgodnie z komunikatem mera Ki-
jowa jeden z pożarów wybuchł 
na dwóch kondygnacjach wielopię-
trowego bloku mieszkalnego w cen-
tralnej części miasta. Reuters przywo-
łał też doniesienia nieoficjalnych ka-
nałów internetowych, które pokazały 
pożary w różnych rejonach Kijowa. 

Zełenski ostrzegał 
Agencja przypomniała też wypo-
wiedź prezydenta Ukrainy Wołody-
myra Zełenskiego z piątku, kiedy 
ostrzegł, że „w ciągu najbliższych 48 
godzin prawdopodobne są nowe 
ataki rosyjskie”. – Z danych wywia-
dowczych i od naszych partnerów 
wiemy, że Rosjanie przygotowali ra-

kiety do nowego zmasowanego 
ataku na Ukrainę. Atak ten może na-
stąpić już dzisiaj: wstępne informa-
cje wskazują, że nastąpi to w ciągu 48 
godzin. Proszę, dbajcie o swoje bez-
pieczeństwo, zwracajcie uwagę 
na sygnały alarmu powietrznego – 
powiedział Zełenski podczas wie-
czornego przemówienia. 

Reakcja wicepremiera Polski 
„Dzisiejszej nocy na Kijów znów spa-
dły rosyjskie rakiety balistyczne. Atak 
wywołał pożary i zniszczenia w kilku 
dzielnicach stolicy Ukrainy. Odpo-
wiedzią wolnego świata nie może być 
zmęczenie wojną, lecz jeszcze więk-
sza determinacja w zwalczaniu rosyj-
skiego terroru” – napisał na platfor-
mie X Kosiniak-Kamysz. PAP

Rosja ostrzelała Kijów 
pociskami balistycznymi. 
Odłamki wywołały pożary

FRANCJA

Wojska rosyjskie prowadziły 
w nocy z soboty na niedzielę 
ostrzał Kijowa m.in. przy uży-
ciu pocisków balistycznych. 
Mer miasta Witalij Kliczko 
przekazał, że w co najmniej 
trzech dzielnicach spadające 
odłamki wywołały pożary.

Alina Mazurska

Blisko 270 tysięcy osób zostało 
ewakuowanych we Francji 
i Hiszpanii z terenów, które 
od kilku dni trawią pożary. 
Najpoważniejsza sytuacja  
panuje w departamencie 
Żyrondy na południowym za-
chodzie Francji i w okolicach 
stolicy Hiszpanii, Madrytu.

Karolina Wrońska

– Potwierdzamy niezachwiane za-
angażowanie w ochronę Olimpu dla 
dobra obecnych i przyszłych poko-
leń – podkreślił delegat Grecji 
przy UNESCO Georgios Koumout-

sakos. – Jak mądrze przypomina 
grecka mitologia, zawsze najlepiej 
pozostawać w dobrych stosunkach 
z bogami. 

Decyzja podjęta w trakcie 48. se-
sji oznacza, że szczyt o wysokości 
2918 m n.p.m. stał się 21. greckim 
obiektem na tej prestiżowej liście. 
Mityczny tron Zeusa doceniono 
za wpływ na starożytną cywilizację 
i wyjątkową różnorodność biolo-
giczną. Góra stanowi ważną ostoję 
dla wielu gatunków endemicznych 
i wyróżnia się rzadkimi formacjami 
geologicznymi. 

Na listę wpisano także m. in. sta-
rożytne japońskie stolice Asuka i Fu-
jiwara, świadczące o budowie scen-
tralizowanego państwa, dzikie kra-
jobrazy Boma-Badingilo w Sudanie 
Południowym i plaże w Normandii, 
miejsce desantu aliantów podczas 
D-Day. 

W poniedziałek spodziewana 
jest decyzja o wpisie Modernistycz-
nego Centrum Gdyni na listę świa-
towego dziedzictwa UNESCO. No-
minowany obszar to kwartał o po-
wierzchni 87,9 ha zlokalizowany 
w Śródmieściu Gdyni. PAP

Grecki Olimp trafił na listę światowego dziedzictwa 
UNESCO

Komitet UNESCO zdecydo-
wał w niedzielę o wpisaniu 
Olimpu na listę światowego 
dziedzictwa. To zwieńczenie 
12-letnich starań Grecji 
o uznanie najwyższej góry 
w kraju za unikalny zabytek.

Alina Mazurska
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W wyniku ataku rosyjskiego 
w kilku miejscach Kijowa 
wybuchły pożary

W sobotnim ataku na Paradę Rów-
ności w Berlinie zginęła kobieta – po-
informował w niedzielę rano rzecz-
nik berlińskiej policji Florian Nath. 
Dodał, że obrażenia, które odniosła, 
były tak ciężkie, że zmarła na miej-
scu zdarzenia. Rzecznik nie podał in-
nych szczegółów. Nic też nie powie-
dział, w jakim stanie są ranni. 

Wcześniej straż pożarna poinfor-
mowała, że trzy osoby z co najmniej 
16 rannych walczą o życie, a osiem 
jest w stanie ciężkim. Pięć osób od-
niosło lekkie obrażenia, a 30 otrzy-

mało wsparcie psychologa. – Podej-
rzany o przeprowadzenie ataku sa-
mochodem podczas Parady Rów-
ności w Berlinie został zidentyfiko-
wany jako członek berlińskiej 
„sceny islamistycznej”; nie został 
jeszcze aresztowany – poinformo-
wał rzecznik berlińskiej policji. 

Dodał, że „trwają działania prze-
ciwko podejrzanemu”. Wyjaśnił, że 
policja przeprowadziła kilka opera-
cji, w tym przeszukała jedno 
z mieszkań w dzielnicy Schoene-
berg, ale „nie doszło do aresztowa-
nia, bo nikogo tam nie znaleziono”. 

Policja opublikowała list gończy 
za domniemanym sprawcą sobot-
niego ataku. Podejrzanym jest 21-
letni Abdul B., znany wcześniej po-
licji i powiązany ze środowiskiem is-
lamistycznym. „Jest niebezpieczny 
i może być uzbrojony” – ostrzega 
policja. PAP

Wjechał w tłum ludzi w Berlinie. 
Wydano list gończy za sprawcą

NIEMCY

W sobotę późnym wieczorem 
samochód wjechał w tłum lu-
dzi w berlińskim parku Tier-
garten. Nieopodal odbywała 
się Parada Równości. Nie żyje 
jedna osoba.

Karolina Wrońska

ŚWIAT|
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Wikingowie wezmą Wolin
REGION

POGODA

Organizatorzy zapowiadają 
udział około 2,5 tysiąca rekon-
struktorów z Polski i zagra-
nicy. Do Wolina przyjadą wo-
jownicy, rzemieślnicy, mu-
zycy, zielarki oraz pasjonaci 
historii z wielu krajów, w tym 
ze Stanów Zjednoczonych 
i Chile. Przez cztery dni śre-
dniowieczny skansen stanie 
się miejscem pokazów, insce-
nizacji i spotkań przybliżają-
cych życie mieszkańców Eu-
ropy sprzed tysiąca lat. 

Jednym z głównych tema-
tów tegorocznej edycji będą 
dawne wierzenia. W słowiań-
skiej świątyni odwiedzający 
będą mogli poznać przed-
chrześcijańskie tradycje, zo-
baczyć rekonstrukcje obrzę-
dów, wysłuchać pieśni obrzę-

dowych oraz dowiedzieć się 
więcej o duchowości daw-
nych Słowian. Równolegle 
prezentowane będą również 
zwyczaje religijne i ceremo-
nie charakterystyczne dla 
Skandynawów. Program wy-
darzenia obejmuje także wy-
kłady i spotkania z archeolo-
gami oraz historykami. Spe-
cjaliści opowiedzą m.in. 
o najnowszych odkryciach ar-
cheologicznych, źródłach 
wiedzy dotyczących wcze-
snego średniowiecza oraz go-
spodarce i handlu w epoce 
Wikingów. To propozycja za-

równo dla rekonstruktorów, 
jak i wszystkich zaintereso-
wanych historią. 

Największe emocje, jak 
co roku, wzbudzi insceniza-
cja wielkiej bitwy. Na polu 
walki spotkają się obrońcy 
grodu i najeźdźcy. W ubie-
głorocznej rekonstrukcji 
uczestniczyło ponad 800 
wojowników, a organizato-
rzy liczą, że w tym roku fre-
kwencja będzie jeszcze wyż-
sza. 

Ważnym elementem festi-
walu będą także pokazy 
na wodzie. Do Wolina przy-

płyną repliki historycznych 
jednostek, które wezmą 
udział w widowiskowej po-
tyczce morskiej. Zaplano-
wano również tradycyjny 
„test Wikinga”, podczas któ-
rego śmiałkowie sprawdzą 
swoją równowagę na wąskim 
trapie. Część łodzi będzie do-
stępna do zwiedzania, 
a przy sprzyjających warun-
kach pogodowych także 
do krótkich rejsów. 
Na uczestników czekać będą 
również pokazy dawnych rze-
miosł. Swoje umiejętności za-
prezentują m.in. kowale, 
garncarze, bednarze, złot-
nicy, szewcy, snycerze i wikli-
niarze. Odwiedzający będą 
mogli zobaczyć proces po-
wstawania historycznych 
przedmiotów, a niektóre ele-
menty uzbrojenia przymie-
rzyć. 

Nie zabraknie atrakcji dla 
najmłodszych. Organizatorzy 
przygotowali strefę gier, kon-
kursów i zabaw prowadzo-
nych przez Szkołę Podsta-
wową w Wolinie. W progra-
mie znalazła się także strefa 
czytania, w której odbędą się 
spotkania z autorami książek 
poświęconych historii oraz 
prelekcje popularyzujące wie-
dzę o przeszłości. Festiwal 
Słowian i Wikingów potrwa 
do niedzieli, 2 sierpnia. Wstęp 
na wydarzenie jest bileto-
wany.

Na przełomie lipca 
i sierpnia Wolin po raz 
kolejny zamieni się w ży-
we muzeum wczesnego 
średniowiecza. Od 30 
lipca do 2 sierpnia odbę-
dzie się 31. edycja Festi-
walu Słowian i Wikin-
gów, czyli jednego z naj-
większych wydarzeń hi-
storycznych tego typu 
w Europie. Tegorocz-
nym motywem prze-
wodnim będą wierzenia 
i obrzędy dawnych Sło-
wian.

Opr. Redakcja
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Największe emocje, jak co roku, wzbudzi inscenizacja 
wielkiej bitwy. 
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Lilian (laureatka Oscara Jodie 
Foster) jest cenioną psychia-
trą prowadzącą własną prak-
tykę w Paryżu. Jej uporządko-
wany świat zaczyna się rozpa-
dać po nagłej śmierci wielo-
letniej pacjentki. Czy było to 
samobójstwo, morderstwo, 

a może tragiczna pomyłka le-
karska? Dręczona wątpliwo-
ściami i poczuciem winy Li-
lian rozpoczyna prywatne 
śledztwo, wciągając w nie by-
łego męża (Daniel Auteuil). 

„Ostatnia sesja w Paryżu” 
to błyskotliwy kryminał psy-
chologiczny, w którym napię-
cie miesza się z groteską, 
a rozwiązanie tajemnicy staje 
się intrygującą grą i konfron-
tacją bohaterki z samą sobą…

Ostatnia sesja 
w Paryżu  
- kryminał 
jakich mało

SZCZECIN

Francuski dramat kry-
minalny „Ostatnia sesja 
w Paryżu” będziemy 
mogli zobaczyć w ra-
mach Zamkowych Nocy 
Filmowych już we wto-
rek o godz. 22. Wstęp 
wolny. Seans odbędzie 
się z z polskim lektorem.

J Zilla

Wystąpią m.in. Scooter, Har-
dwell, Afrojack, R3HAB, Ja-
mes Hype, Axwell b2b Seba-
stian Ingrosso. Mocniejsze 
brzmienia  zapewnią Holy 

Priesta, Kobosil, 999999999 
oraz Reinier Zonneveld. 
Scena techno z udziałem 
Dave’a Clarke’a i Pan-Pot.

Taneczne brzmienia 
znów wypełnią letnie 
powietrze

KOŁOBRZEG

Sunrise Festival 2026 od-
będzie się w dniach 31 
lipca – 2 sierpnia 2026 ro-
ku w Kołobrzegu (Nad-
morski Park Kultury – 
Podczele), a impreza 
rozgrzewkowa (Before 
Party) zaplanowana jest 
na 30 lipca w historycz-
nym amfiteatrze.

J Zilla
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W roli głównej występuje 
Jodie Foster

Czy można przyzwyczaić się 
do końca świata? Jak wy-

gląda codzienność w rze-
czywistości, która przesu-
nęła się o kilka klatek 
w stronę apokalipsy? Lip-
cowe spotkanie Dyskusyj-
nego Klubu Książkowego, 
podczas którego na warsz-
tat wzięte zostanie „Ćwiro-
widło” – głośna, niezwykle 
oryginalna i okrzyknięta 
jedną z najzabawniejszych 
powieści o końcu świata.

Wielbiciele książek podyskutują 
o „Ćwirowidle”

SŁUPSK 

W poniedziałek o godz. 
19 w Cepelin Books 
przy ul. Stary Rynek 7 bę-
dzie można porozma-
wiać o książce „Ćwirowi-
dło”, która zabiera czy-
telników do Wrocławia.

J Zilla
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Festiwal rozpoczyna się  
31 lipca w Podczelu

INFORMATOR|
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G. 14:00
Splątane losy

TVP 1

Pakize przewieziono karetką 
do Stambułu, ale tutaj trop się 
urywa. Nikt nie wie, do którego 
szpitala kobieta trafiła –  
z jednym wyjątkiem. Yasemin 
robi wszystko, by nikt się o tym 
nie dowiedział. Ujawnienie tej 
informacji miałoby tragiczne 
skutki dla całej rodziny. Ha-
lil decyduje się ukryć przed 
Münevver fakt, że jej córka jest 
w śpiączce. Jest pewien, że taka 
rewelacja mogłaby źle wpły-
nąć na zdrowie fizyczne oraz 
psychikę starszej damy. Z kolei 
Mine, zgodnie z obietnicą daną 
Yasemin, uparcie powtarza, że 
jej siostra ma na imię Suna. Do 
dziewczynki dotrzeć próbuje Pi-
nar. Usiłuje się dowiedzieć cze-
goś więcej na temat małej, ale 
Mine milczy. Deniz ma problem 
– zostaje oskarżony o zdradze-
nie rodzinnej tajemnicy.

G. 18:25
Akacjowa 38

TVP 1

Nowy stróż, Cesareo, okazuje 
się zgoła odmienny od swoje-
go poprzednika. Szybko daje 
się poznać jako surowy oraz 
bezkompromisowy człowiek 
o bardzo konserwatywnych 
poglądach. Blanca przeszukując 
bagaż Samuela znajduje rzeczy 
należące do jego ojca. Odkrycie 
budzi jej podejrzenia i niepokój, 
że mogło dojść do najgorszego. 
Trini namawia Ramona, by 
wygłosił przemówienie podczas 
inauguracji dorocznego festynu 
w Cabrahigo. Lucia zamierza 
wyjechać do Salamanki, by 
rozmówić się z wujem. Z kolei 
Samuel próbuje przekonać Feli-
pe, że jest niewinny. Zapewnia, 
że nie zabił ojca. Kłopot w tym, 
że to kłamstwo i powtarzanie go 
setki razy tego nie zmieni. Czy 
Felipe to wyczuje? 

G. 20:15
NA WSPÓLNEJ 

TVN

Michał proponuje Lucy, żeby z nim zamieszkała. Ona bardzo się cieszy – chce tylko, żeby 
ukochany porozmawiał o tym najpierw z synem. Tymczasem Ignacy dowiaduje się od 
kolegi, który zrobił zdjęcie Lucy, że w internecie kobieta figuruje w... agencji towarzy-
skiej! Chłopak dzwoni do niej i pyta o cenę usługi... Gdy wieczorem Lucy przychodzi do 
Michała, Ignacy nie wpuszcza jej do mieszkania! Smolny próbuje udobruchać żonę wy-
znając jej... miłość. Tymczasem Marcelina prosi męża o 35 tysięcy – potrzebuje tych pie-
niędzy, by skończyć artykuł dla jego gazety. Gwiazda zgadza się i błaga żonę, by wróciła 
do niego... W biurze Smolny oddaje Marcelinie jej spinkę i mówi, że znalazła ją Basia. 
Podsłuchuje ich Sandra! Dex upewnia się, że starszy pan, który trafił na kardiologię, zo-
stał przywieziony wtedy, gdy Krystyna miała randkę. Profesor Agier dowiaduje się o tym 
i jedzie do szpitala. Jest tam też Juliusz, który ma badania u Łucji. Ojciec Wojtka słabnie, 
gdy widzi Krystynę przemawiającą czule do jakiegoś nieprzytomnego mężczyzny.

G. 17:20
Panna młoda

TVP 2

Ten odcinek zmieni absolut-
nie wszystko! Na ten moment 
czekało już spore grono fanów. 
Wiele się w nim wydarzy; Melih 
znów pomoże Hancer, ale kosz-
tem Sinem. Mężczyzna konse-
kwencje tej decyzji będą bardzo 
przykre. Znacznie ważniejsze 
będzie to, co zrobi Mukadder. 
W tym odcinku kobieta zdo-
będzie się na odwagę i wyzna 
Cihanowi, że dziecko Beyzy nie 
jest jego biologicznym synem. 
Kilka słów rozpęta burzę, po 
której nie zostanie kamień 
na kamieniu! Wiedząc już, że 
Beyza i Nusret próbowali go 
oszukać, wściekły i upokorzo-
ny, podejmie konkretne kroki. 
Pierwszym z nich będzie próba 
odebrania dziecka od Nusreta 
i Beyzy. Będzie to o tyleż trud-
ne, że jedno z nich salwuje się 
ucieczką. Najbardziej zaskaku-
jące będzie to, że Beyza, mając 
do wyboru całą Ziemię, posta-
nowi zjawić się z płaczącym 
malcem... u Hancer i Deryi.

G. 16:00
TVP 1

Işıl próbuje skompromitować Aynur. Tym razem złośliwa 
matka Sinana oskarża dziewczynę o kradzież. Sinan od 
razu demaskuje kłamstwo matki. Kobieta nie odpuszcza, 
a los prędko podsuwa jej kolejną okazję. Matka Sinana 
dowiaduje się, że dzięki rehabilitacji odzyska sprawność. 
Işıl postanawia to jednak zataić, by móc nadal manipulo-
wać synem, wywoływać w nim wyrzuty sumienia i finalnie 
skutecznie zatruć relację łączącą go z Aynur. Z kolei Poyraz 
przechodzi udaną operację. Wszyscy się cieszą, z wyjąt-
kiem Semiha i Cansel. Duet próbuje opóźnić powrót Poyra-
za do zdrowia w wyjątkowo parszywy sposób: uszkadzając 
kroplówkę z antybiotykiem. Na szczęście sabotaż w porę 
zauważa Nana, która ratuje całą sytuację. İbrahim dowie 
się natomiast, jak bardzo się mylił. Dotrze do niego, że źle 
zrozumiał całą sytuację i zamiast rozwodu, będzie tatą.

Dziedzictwo 

PROGRAMOWO
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Natalia Bukowiecka poprawiła w Białymstoku 
rekord lekkoatletycznych mistrzostw Polski 
w biegu na 400 m. Uzyskała czas 50,02 str. 17

sport
Najlepszy wynik w sezonie naszej najszybszej sprinterki to dobry prognostyk przed zbliżającymi mistrzostwami Europy w Birmingham 

sportowy24.pl

Dwa medale naszych 
zawodników 
na mistrzostwach świata 
w Oklahoma City 
str. 16

Piłkarze krajowych 
klubów wrócili na  
ligowe boiska.  Już na  
inaugurację nie obyło się 
bez kontrowersji. 
Na miano niezdary 
kolejki ponownie 
zapracował legionista 
Mileta Rajović 
str. 13-14

KAJAKARSTWO GÓRSKIE PODSUMOWANIE  MUNDIALU PKO BP EKSTRAKLASA

Wywiad tygodnia. 
Trener Jerzy Engel 
zachwycony turniejem 
o mistrzostwo świata  
str. 15
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PŁYWANIE

27 edycja kultowych zawodów prze-
biegła w wyjątkowo korzystnych wa-
runkach, bo Zatoka Gdańska była 
bardzo spokojna. Wygrał Sopocianin 
Maciej Hebel, a wśród kobiet najlep-
sza była Warszawianka Elżbieta Mi-
lancej.  

Zmieniła się nieco formuła i pora 
jednego z najciekawszych wyścigów 
open water w Polsce. Rozgrywane 
od 27 lat w Sopocie zawody zainau-
gurowane zostały w sobotę o godz. 9. 
Ostatnimi czasy pływacy wyruszali 
na opłynięcie mola i mariny zawsze 
w samo południe. Organizator - MO-
SiR Sopot - wyszedł jednak z założe-
nia, że wcześniejsza pora ułatwi logi-
stykę wodnej rozgrywki. Dodatkowo 
wszyscy śmiałkowie startowali w gru-
pach 10-osobowych, a nie jak wcze-

śniej wspólnie. To znacząco popra-
wia z kolei pracę służb czuwających 
nad bezpieczeństwem zawodników. 

Premierowa odsłona wyścigu pły-
wackiego, który tego lata znów roz-
łożony jest na trzy części, zapowia-
dała się rekordowo, z racji wypełnie-
nia limitu internetowych zgłoszeń - 
300 miejsc. Ostatecznie do wody (w 
strojach i w piankach) wskoczyło łącz-
nie 223 pływaków. I tylko jeden z nich 
nie ukończył zadania, które polegało 
na przepłynięciu około 1200 metrów 
w wodach Zatoki Gdańskiej. 

- Woda jest jak w jeziorze. Bez falki 
- zauważali kibice, którzy pojawili się 
z rana w Sopocie. 

Tego, czego nie było widać 
z brzegu, doświadczyli uczestnicy. 
A mowa o dużej liczbie meduz, które 
upodobały sobie okolice mola. 

To nie sprawiło większych proble-
mów Sopocianinowi Maciejowi He-
blowi. Pływak reprezentujący KS 
AZS AWF Katowice wygrał zdecydo-
wanie z czasem netto 15 minut i 32 se-
kund. Dokładnie minutę stracił 
do niego Słupszczanin Filip Mielca-
rek (TP Skalar Słupsk), a trzeci Filip 
Nadaj z Bojana spędził w wodzie 17 
minut i 19 sekund. 

- To były najlepsze warunki. Po-
płynąłem szybciej, niż w poprzednim 
roku. Startowałem w drugiej grupie. 
Bardzo dobrze poszedł mi początek 
i już na dobiegnięciu miałem wcze-
śniejszą turę. To dlatego, że po dru-
giej stronie mola było płytko i można 
było biec. W wodzie było bardzo 
dużo meduz, a szczególnie wzdłuż 
mola. Praktycznie każde pociągnię-
cie w wodzie, to było dotknięcie me-
duzy - mówił już po przekroczeniu 
mety Maciej Hebel. 

Wśród kobiet najmocniejsze 
tempo narzuciła natomiast Warsza-
wianka Elżbieta Milancej. Młoda pły-
waczka UKP Polonii Warszawa uzy-
skała czas netto 18.10. 

- Jest lepiej, niż w zeszłym roku, 
jeśli chodzi o temperaturę. Nie było 
też fal, więc się szybko płynęło. 
W połowie drogi było za to chyba 
z milion meduz, a ja się ich strasznie 
boję. Była motywacja do szybszego 
płynięcia. Na drodze powrotnej po-
magało to, że morze było spokojne. 

No i sprawdził się podzielony start, 
bo jak zaczynało na raz paręset osób, 
to było ciężko - opisała swoje wraże-
nia na mecie Elżbieta Milancej. 

- Dobrze, że młodzież napiera. 
Tak ma być. Ja już w trochę cieplej-
szych wodach ostatnio pływam. Je-
stem zadowolony, że po kontuzji 
pleców utrzymałem dzisiaj dobre, 
równe tempo - powiedział nam 
słynny mors z Rumi Piotr Biankow-
ski, który uzyskał czas 23.21. 

Kolejne dwie odsłony wyścigu 
w Sopocie w sierpniu. W soboty, 8 
sierpnia oraz 22 sierpnia będzie 
można powalczyć o punkty do kla-
syfikacji generalnej. 

WYNIKI WYŚCIGU PŁYWACKIEGO 
1. Maciej Hebel (Sopot, KS AZS AWF Katowice) - 15.32, 2. 
Filip Mielcarek (Słupsk, TP Skalar Słupsk) - 16.32, 3. Filip 
Nadaj (Bojano) - 17.19, 4. Elżbieta Milancej (Warszawa, 
UKP Polonia Warszawa) - 18.10, 5. Aleksander Kopacki 
(Słupsk, TP Skalar Słupsk) - 18.20, 6. Adam Wilmowicz 
(Stargard, Barakuda Stargard) - 18.49, 7. Mirosław Pieślak 
(Gdańsk, Koszalińskie TKKF) - 19.08, 8. Jan Włodarczyk 
(Gdańsk, UKS Dwójka Morena Gdańsk) - 19.12, 9. Oliwier 
Dembiński (Rokietnica, KS Posnania) - 19.18, 10. Kacper 
Czerwiński (Brześć Kujawski) - 19.24, 17. Julia Zwara (Wej-
herowo) - 20.23, 24. Karolina Wawrzyńczak (Wrocław, 
Swim Club Masters) - 21.38

Słupszczanin był drugi w wyścigu w Sopocie 

Pływacki wyścig w Sopocie przyciąga zawodników z całej Polski
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222 pływaków w sobotni pora-
nek wystartowało w pływac-
kim wyścigu wokół najsłyn-
niejszego mola w Polsce. Miej-
ski Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Sopocie po raz kolejny za-
prosił zawodników z całego 
kraju. 

Rafał Rusiecki

POCZĄTEK PIŁKARSKIEGO SEZONU 2026/27 W I LIDZE

Gola na wagę trzech punktów strze-
lił w pierwszej połowie spotkania 
Dominik Kun, który w ten sposób 
podkreślił swój debiut w Arce. 

- Chciałbym, abyśmy grali jak Ar-
gentyna, która nie ma wysokich za-
wodników, a dotarła do finału mi-
strzostw świata – mówił przed me-
czem szkoleniowiec żółto-niebie-
skich Marek Jarolim. 

Na początku piłkarze chyba zbyt 
mocno wzięli sobie do serca słowa 
szkoleniowca, bo podobnie jak dru-
żyna Argentyny w finale mundialu, 
długo nie mogli oddać celnego 
strzału na bramkę rywali. 

Na to trzeba było poczekać do 35. 
minuty, ale jak już żółto-niebiescy 
oddali strzał na bramkę rywala, to 
cieszyli się ze strzelonego gola. 
Po zagraniu piłki w pole karne bar-
dzo dobrze zastawił ją tyłem 
do bramki Vladislavs Gutkovskis, 
nowy kapitan zespołu, a padając 

lekko ją odegrał i Dominik Kun pew-
nie trafił do siatki. To było zdecydo-
wanie najważniejsze wydarzenie 
pierwszej połowy, które ustawiło to 
spotkanie. 

Chwilę wcześniej błysnął Domi-
nik Arndt, który wybił piłkę na róg 
po silnym strzale z dystansu Toma-
sza Gajdy. To było naprawdę dobre 
uderzenie i fantastyczna interwen-
cja bramkarza żółto-niebieskich. 

Druga połowa zaczęła się od wy-
raźnej dominacji podopiecznych Ja-
rolima.  Odra szukała swoich okazji, 
żeby doprowadzić do wyrównania, 
ale miała problem, żeby dojść 
do czystych sytuacji bramkowych. 
Drużyna z Gdyni grała spokojnie 
i kontrolowała wydarzenia na bo-
isku w Opolu. To żółto-niebiescy 
byli bliżsi podwyższenia wyniku niż 
Odra zdobycia wyrównującego 
gola. Szczęścia próbował wprowa-
dzony w drugiej połowie na boisko 
Bartłomiej Pawłowski, ale strzelił 
obok bramki. W doliczonym czasie 
gry bliski szczęścia dla Odry był Fi-
lip Kupczyk, ale przed bramką wśli-
zgiem nie sięgnął futbolówki. 

Smutny obraz Lechii 
Lista zawodników nieobecnych 
w Lechii była tak długa, że można 
byłoby stworzyć spokojnie drużynę 

rywalizującą na zapleczu PKO Eks-
traklasy. A do tego trzeba dodać 
jeszcze trzech nowych zawodników, 
ale Danyło Małow, Samuel Kopasek 
i Jakub Adkonis, choć mają podpi-
sane kontrakty, nie mogli zagrać, bo 
na klubie ciąży ma nadal zakaz reje-
stracji nowych zawodników. Kiedy 
prezes Paolo Urfer spłaci zaległości 
i biało-zieloni zaczną grać w silniej-
szym składzie? To pewnie wie tylko 
on sam. Urfer jednak bardziej zaj-
mował się werdyktem CAS zamiast 
bieżącą działalnością klubu. 

Klub z Gdańska na pewno musi 
zacząć sprzedawać piłkarzy, aby 

z transferów mieć pieniądze 
na pilne wydatki. Podobno dziś naj-
bliżej odejścia jest Camilo Mena. 
Skrzydłowy pojechał w sprawach 
prywatnych do Kolumbii, ale osta-
tecznie ma grać w Brazylii. 

Rozczarowaniem jest na pewno 
postawa niektórych zawodników. 
Iwan Żelizko, Tomasz Neugebauer 
czy Kacper Sezonienko pojawili się 
na boisku, żeby pomóc młodym za-
wodnikom biało-zielonych. Rifert 
Kapić oficjalnie jest kontuzjowany, 
a Bujar Pllana – jak poinformował 
klub – znalazł się po prostu poza 
składem, co już daje dużo do myśle-

nia. Pllana nie chce zostać w Lechii 
i to widać bardzo wyraźnie. 

Lechia wyszła zatem na mecz 
z Pogonią Grodzisk w składzie z pię-
cioma juniorami, a szansę pokaza-
nia się dostali Antoni Ziółkowski, 
Maksymilian Ziółkowski, Kacper 
Rogoz, Bartosz Górski i Martin 
Szczerbiński. Później jeszcze weszli 
Szymon Danielewski, Miłosz Zabo-
rowski i Jakub Krawcewicz.W de-
fensywie jednym zawodnikiem 
z doświadczeniem był Tomasz Wój-
towicz, który zagrał na lewej stronie. 
W pierwszej połowie meczu długo 
utrzymywał się wynik bezbram-
kowy, bo dobrze bronił Szymon We-
irauch. Przy trzech strzałach nie 
miał jednak szans. Pokonali go: Da-
mian Jaroń (38.), Igor Korczakowski 
(62.)  i Radosław Majewski (77.). 

Trudno winić młody zespół Le-
chii. Juniorzy biało-zielonych zagrali 
ambitnie i na tyle, na ile potrafią. 
Widać też, że fizycznie odstawali 
od rywali. Lechia pilnie potrzebuje 
odwieszenia zakazu rejestracji pił-
karzy i transferów, bo inaczej mecze 
podopiecznych Władysława Łu-
paszki będą wyglądać tak, jak ten 
z Pogonią. Kibice Lechii pod koniec 
meczu pokazali niezadowolenie 
wyzywając Paolo Urfera. 
ą

Arka wygrała w Opolu, Lechia przegrała na swoim boisku

Kadrowo Lechia była nieprzygotowana do meczu z Pogonią

FO
T.

 P
RZ

EM
YS

ŁA
W

 Ś
W

ID
ER

SK
I

Arka Gdynia od zwycięstwa 
zaczęła nowy sezon w Betlic 1. 
Lidze i drogę do PKO Ekstra-
klasy. Drużyna żółto-niebie-
skich była lepsza i zasłużenie 
pokonała w Opolu zespół 
Odry 1:0.

Rafał Rusiecki
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Jakie masz oczekiwania 
względem sezonu 2026/27? 
Życzyłbym nie tylko sobie, 

żeby było więcej jakości, mniej przy-
padku, a kilka zespołów walczyło 
o tytuł mistrza Polski. W klubach do-
konano wielu ciekawych transferów 
i wierzę, że to się przełoży na boisko, 
a kibice będą świadkami mnóstwa 
ciekawych widowisk. Dobrym pro-
gnostykiem był wyjazdowy mecz 
Lecha z Aarhus GF. Mistrz Polski 
wykazał się dojrzałością i skuteczno-
ścią. Wielkie wrażenie zrobił 
na mnie stoper z Ghany Terry 
Yegbe, który strzelił cudownego 
gola i świetnie wyglądał w defensy-
wie. Na początku drogi w Europie 
Lech wygląda świetnie. 

Na naszą ekstraklasę często 
narzeka się, że jest słaba,  
ale z drugiej strony mówi się, 
że nie należy do łatwych. 
W ostatnich dwóch sezonach 

od polskiej ligi odbijali się piłkarze 
z ciekawym CV. Ekstraklasę cechuje 
niemal perfekcyjne przygotowanie 
fizyczne, ale kibice przychodzą 
na stadiony, by oglądać piękne gole, 
efektowne dryblingi, chcą dostawać 
show. Na pewno nasza ligowa piłka 
systematycznie się rozwija. Jeśli cho-
dzi o jej opakowanie, medialność, 
telewizję, to osiągnęła najwyższy po-
ziom; sportowo też będzie coraz le-
piej i to musi znaleźć odzwierciedle-
nie w europejskich pucharach. 

Jesteśmy już gotowi na suk-
ces w Lidze Konferencji, 
czyli powiedzmy półfinał ? 
To nie takie proste, ale organiza-

cyjnie i finansowo nasze kluby są go-
towe. Często teoretycznie słabsze 
zespoły zachodzą daleko, dużo też 
zależy od losowań, trochę nam nie-
kiedy brakuje szczęścia. W poprzed-
nim sezonie Jagiellonia była o krok 
od wyeliminowania Fiorentiny, 
doprowadziła we Włoszech do do-
grywki, Lech mógł wyrzucić Szach-
tara Donieck. Detale zdecydowały, 
że nasze ekipy odpadły, ale cały czas 
widzimy progres. Przedstawiciele 
ekstraklasy już się nikogo w Europie 
nie boją, a Stary Kontynent docenia 
polską piłkę klubową. 

Górnik Zabrze jest w stanie 
przejść Fenerbahce w elimi-
nacjach Ligi Mistrzów? 

W pierwszym meczu Fenerbah-
ce prowadziło grę, miało kilka oka-
zji, była poprzeczka, ale gola zdo-
było po rzucie wolnym dość szczę-
śliwie. Nie znam się na sztuce bram-
karskiej, chyba jednak można się 
było lepiej zachować w tej sytuacji. 
Oczywiście, turecki potentat to 
wielka jakość, sprowadza zawodni-
ków za ogromne środki, ale tak jak 
w przypadku reprezentacji Turcji są 
problemy z utrzymaniem ciśnienia, 
bywa, że nie dojeżdżają mentalnie, 
kiedy są faworytami. Widzieliśmy to 
na mundialu, presja często ich gubi. 
Górnik musi z Fenerbahce zagrać 
odważnie, ale uważnie w tyłach, do-
brze wejść w mecz, nie popełniać 
prostych błędów. Jak w Stambule 
Turkom pomogli kibice, w Zabrzu 
pomogą polskiej drużynie. Żeby 
przejść Fenerbahce, trzeba rozegrać 
mecz życia, ale uważam, że zespół 

Michala Gasparika jest w stanie tego 
dokonać. Goście z Turcji też będą 
pod wrażeniem dopingu w Zabrzu. 

A co myślisz o GKS Katowice 
w perspektywie rewanżu 
z MSK Zilina? 
GKS Katowice – nie wiem, z ja-

kiego powodu – przeszedł w pierw-
szym meczu ze Słowakami na usta-
wienie z trójką obrońców i miał  
problemy z wyprowadzaniem piłki. 
To mogło mieć wpływ na wynik  
– szkoda porażki, tym bardziej 
że zespół Rafała Góraka prowadził. 
Po porażce w Żilinie ma wnioski 
do wyciągnięcia, na pewno będzie 
jakaś reakcja. Słowacki zespół jest 
ograny w pucharach, Gieksa długo 
czekała na powrót do nich i liczę 
na nią w rewanżu. Wsparcie kibiców 
też może odegrać dużą rolę, tak jak 
w Zabrzu będzie zapewne superat-

mosfera. Katowiczanie mają cieka-
wych zawodników i nie chcą się 
szybko pożegnać z eliminacjami 
Ligi Konferencji. 

W tym sezonie w Europie nie 
gra Legia Warszawa, która 
zaczęła udanie ekstraklasę, 
wygrywając 1:0 z Pogonią. 
Możemy spodziewać się  
więcej zwycięstw legionistów 
pod wodzą Marka Papszuna? 
Każdy wie, że Marek Papszun siłę 

swoich zespołów opiera na żelaznej 
defensywie. Tak samo jest w Legii, 
która nie ma w ofensywie jakości jak 
kiedyś, ale nadrabia solidnością 
w grze obronnej, dyscypliną. Widać 
efekty pracy trenera Papszuna. Jego 
drużynom zawsze ciężko jest strze-
lić gola, przekonała się o tym Pogoń 
w pierwszej kolejce tego sezonu. 
Myślę, że Legia będzie należeć 
do czołówki ekstraklasy. 

Można liczyć na objawienie 
się nowych gwiazd w ekstra-
klasie 2026/27? 
Zawsze liczę, że ktoś nowy nas 

zaskoczy. Nie tak dawno pojawił się 
Oskar Pietuszewski i już gra w FC 
Porto. Ekstraklasa potrzebuje jak 
najwięcej zdolnej młodzieży i takie 
nadzieje daje młodzieżówka Je-
rzego Brzęczka, która ma szanse 
na awans do Euro U-21 i odegranie 
tam znaczącej roli. Absencja kadry 
seniorów na mundialu też nieko-
rzystnie odbiła się na naszej piłce 
nożnej, również ekstraklasie, lecz te-
raz przed nami nowe, kolejne wy-
zwania. Jeśli nasz futbol chce się li-
czyć, musimy mieć coraz silniejszą 
ligę, a to pomoże drużynie narodo-
wej. Wszystko działa niczym naczy-
nia połączone. Ja jestem optymistą 
i nastawiam się na udany sezon.

O prognozy na rozpoczęty sezon – dotyczące rozstrzygnięć na krajowych boiskach i w pucharach – zapytaliśmy 
Marcina Kusia, który w ekstraklasie grał w  Polonii Warszawa, Lechu Poznań, Koronie Kielce, Cracovii i Ruchu Chorzów

Organizacyjnie i  finansowo nasze kluby są gotowe

Kuś: Aby przejść Fenerbahce, trzeba zagrać mecz życia, ale uważam, że Górnik jest w stanie tego dokonać
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Najświeższe transfery w PKO BP Ekstraklasie. Raków sprzedał kuzyna Haalanda

„Dokonaliśmy tego!” – napisał na-
pastnik Manchesteru City Erling  
Haaland, komentując transfer o rok 
młodszego kuzyna z Rakowa Czę-

stochowa do Sparty Praga. Jonatan 
Braut Brunes został w sobotę bohate-
rem rekordowego transferu w histo-
rii czeskiego klubu. Przenosiny do sto-
licy Czech doszły do skutku za sprawą 
wpłacenia aż 6 milionów euro. Dla 
Rakowa to druga najwyższa kwota 
sprzedaży w historii klubu (po trans-
ferze Ante Crnaca do Norwich). 

Haaland nie ukrywał, że śledził 
polską ligę właśnie dla niego. Od 
czasu do czasu sprawdzał, jak radzi 
sobie Brunes, który w barwach Me-
dalików rozegrał 81 spotkań i zdobył 
41 bramek. W poprzednim sezonie 

Norweg otarł się o koronę króla 
strzelców ekstraklasy. Zakończył 
rozgrywki z 16 trafieniami, ale naj-
skuteczniejszy okazał się Tomas 
Bobcek z Lechii Gdańsk, który strze-
lił cztery bramki więcej. 

Brunesa zaprezentował nie byle 
kto w szeregach wicemistrza Czech 
– były znakomity piłkarz Tomas Ro-
sicky, obecnie dyrektor sportowy 
Sparty Praga. Przed norweskim na-
pastnikiem ogromne wyzwanie: za-
miast eliminacji Ligi Konferencji 
z Vallettą, z którą w II rundzie mierzy 
się Raków, czeka go walka o Ligę Mi-

strzów. Los skojarzył Spartę 
z Lyonem w rundzie poprzedzającej 
fazę play-off. 

Co jeszcze warto odnotować 
z polskiego rynku transferowego? 
Widzew Łódź w niedzielny poranek 
przeprowadził ciekawy ruch. Do eks-
traklasy wrócił Giannis Papaniko-
laou. 27-letni grecki wszechstronny 
zawodnik (z równym powodzeniem 
może grać jako środkowy pomocnik 
i obrońca) przez cztery lata był fila-
rem Rakowa, z którym zdobył dwa 
Puchary Polski oraz mistrzostwo 
kraju pod wodzą Marka Papszuna. 

Teraz ma pomóc drużynie Aleksan-
dara Vukovicia w realizacji ambit-
nych celów. 

A skoro mowa o obecnym klubie 
Papszuna... Legia Warszawa po nie-
skutecznym występie Milety Rajo-
vicia rozgląda się za nowym napast-
nikiem. Na celowniku Wojskowych 
znalazł się Bohdan Wjunnyk z Lechii 
Gdańsk. Stołeczny klub miał złożyć 
ofertę, ale na przeszkodzie stanął 
właściciel gdańskiego zespołu Paulo 
Urfer, który blokuje transfer. Sam za-
wodnik potwierdził tę przymiarkę 
w rozmowie z mediami.

Marcin Kuś, 7-krotny  
reprezentant Polski, wy- 
stępował również w klubach 
z Anglii, Rosji i Turcji. Uważa, 
że ekstraklasa się rozwija i li-
czy na ciekawy sezon 2026/27.

Jaromir Kruk

W weekend ruszył nowy se-
zon PKO BP Ekstraklasy, ale 
kluby wciąż mogą się wzmac-
niać, a także zarabiać na naj-
większych gwiazdach, które 
ruszają w świat. Okienko 
transferowe zamknie się 
dopiero we wrześniu.

Jakub Jabłoński
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PKO BP EKSTRAKLASA

Emocji nie zabrakło już w piątko-
wym starciu Pogoni z Legią 
w Szczecinie. Podopieczni Marka 
Papszuna długimi momentami bili 
głową w mur. Ich napastnik Mileta 
Rajović trzykrotnie nie potrafił wy-
korzystać dogodnych sytuacji. 

Duńczyk najpierw przy próbie 
wbicia piłki do pustej bramki po-
mógł sobie ręką, następnie znalazł 
się na spalonym. Mało? W kolejnej 
sytuacji miał przed sobą niemal pu-
stą bramkę, ale trafił w nie najlepiej 
ustawionego obrońcę. O zwycię-
stwie stołecznego zespołu przesą-
dził rzutem na taśmę Zoran Arse-
nić. Żołnierz Marka Papszuna, 
z którym wcześniej święcił sukcesy 
w Rakowie Częstochowa, wyręczył 
nieskutecznego Rajovicia. 

Historyczny wyjazd kibiców 
Wieczystej 
W pierwszym meczu sezonu Rado-
miak podejmował Wieczystą. Kra-
kowski beniaminek debiutował 
w najwyższej klasie rozgrywkowej. 
Około 50 kibiców gości, mimo 
opóźnienia autokaru, zameldowało 
się w sektorze z niewielkim pośli-
zgiem. W myśl hasła „Nieliczni, ale 
fanatyczni” byli wyjątkowo głoś- 
ni i rozśpiewani. Mieli ze sobą 
transparenty, flagi oraz bęben, któ-

rym rozkręcali żywiołowy doping. 
Piłkarze Wieczystej musieli jednak 
zadowolić się wyłącznie pierw-
szym, historycznym golem w PKO 
BP Ekstraklasie. Radomiak wygrał 
po trafieniach Roberto Alvesa i Jana 
Grzesika. 

W sobotę do gry wkroczyły ze-
społy z podium poprzedniego se-
zonu. Jagiellonia i Górnik długo 
męczyły się z rywalami, ale oba ze-
społy rozpoczęły rozgrywki od zwy-
cięstw. Duma Podlasia zadała de-
cydujący cios dopiero w 89. minu-
cie, gdy Nik Prelec zapewnił jej 
zwycięstwo nad Koroną Kielce. 
Górnik z kolei odwrócił losy spotka-
nia ze Śląskiem Wrocław. Na gola 
Przemysława Banaszaka z 7. mi-
nuty dwukrotnie odpowiedział 
po zmianie stron. 

Nieoczekiwanie Lech Poznań 
zremisował bezbramkowo z Craco-
vią. Czerwoną kartkę za złapanie 
piłki na skraju pola karnego obej-
rzał Mateusz Lis, ale po interwencji 

nowoczesnego Centrum VAR 
w Warszawie decyzję anulowano. 

Największe emocje  
wokół Marchwińskiego 
Po spotkaniu rozgorzała również 
dyskusja wokół Filipa Marchwiń-
skiego. Kibice Lecha zastanawiali 
się, czy pomocnik Cracovii nie po-
winien pauzować za czerwoną 
kartkę otrzymaną dwa lata wcze-
śniej w meczu Kolejorza z Koroną.  

– Część kibiców Lecha muszę 
zasmucić, ale plan o walkowerze 
za zmianę Filipa Marchwińskiego 
spełni się najprędzej po powtórzo-
nym rzucie karnym Jakuba Błasz-
czykowskiego przeciwko Portuga-
lii – skwitował rzecznik Cracovii. 

Jaki jest finał sprawy? 24-latek 
odbył bowiem karę w dwóch me-
czach, w tym jednym chwilę po  
ogłoszeniu transferu do włoskiego 
Lecce. Ze względu na późniejszą re-
jestrację nadal był formalnie za-
wodnikiem Lecha.

Ekstraklasa w weekend zainaugurowała rozgrywki. Już na dzień 
dobry mieliśmy wszystko: gole, kibicowskie smaczki i kontrowersje!

Falstart Lecha z Cracovią. 
Przygody kibiców Wieczystej

Nie tak wyobrażali sobie inaugurację kibice poznańskiego Kolejorza
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ECHA SPOD SZATNI

Trener Lecha niepocieszony, za to szkoleniowiec Legii zadowolony
Jacek Kmiecik 
 
Trener mistrza Polski – Lecha 
Poznań, Niels Frederiksen, 
czuł niedosyt po remisie  
na Bułgarskiej z Cracovią 0:0 
na inaugurację sezonu ekstra-
klasy. Fani „Kolejorza” także 
z niedowierzaniem przyjęli 
podział punktów z „Pasami”, 
zwłaszcza po wtorkowym 
rozgromieniu w Danii 4:1 
Aarhus w pierwszym meczu 
drugiej rundy eliminacyjnej 
Ligi Mistrzów. 

Ponad 31 tysięcy kibiców w Pozna-
niu nie doczekało się goli na począ-
tek ekstraklasy. Mistrzowie Polski 
mieli nieznaczną przewagę, lecz nie 
potrafili jej udokumentować. Trener 
Frederiksen nie był do końca zado-
wolony z występu swojego zespołu, 
ale też nie robił tragedii. – Z mojego 
punktu widzenia nie był to jakiś ka-
tastrofalny mecz w naszym wykona-
niu, ale też nie był idealny. Na pewno 
wiele rzeczy mogliśmy zrobić lepiej 
– mówił szkoleniowiec. 

Jak dodał, jego podopieczni nie 
pokazali odpowiedniego poziomu 

w ofensywie, dlatego też nie byli 
w stanie stworzyć zbyt wielu sytu-
acji. – Trafiliśmy na bardzo dobrze 
broniącą się drużynę, umiejętnie 
grającą w niskiej obronie. Nie zna-
leźliśmy po prostu odpowiedniej ja-
kości w naszych poczynaniach, ta-
kiej, jaką pokazaliśmy choćby 
w spotkaniu z Górnikiem Zabrze. 
Zwykle potrafimy sobie wykreować 
sytuacje, dziś trochę ich zabrakło. 
W defensywie radziliśmy sobie cał-
kiem dobrze, trzymaliśmy rywala 
daleko od swojej bramki. Oczywi-
ście Cracovia miała swoje okazje, 

ale też trudno było tego uniknąć – 
przyznał duński trener Lecha. 

Opiekun Cracovii Bartosz Grze-
lak chwalił swój zespół za zaangażo-
wanie i walkę. – Bardzo dobrze przy-
gotowaliśmy się do tego meczu. Moi 
zawodnicy wykonali to, co wcze-
śniej zamierzaliśmy, także 
pod względem taktycznym. Poka-
zaliśmy „team spirit” i to mi się po-
dobało. To jest dobry punkt zdobyty 
na wyjeździe. Pierwszy raz przyszło 
mi się zmierzyć z Lechem, ale do-
skonale wiem, jak mocny jest to ry-
wal – skomentował. 

W piątek w Szczecinie Legia 
Warszawa wyrwała zwycięstwo Po-
goni 1:0. – Oddaliśmy na wyjeździe 
24 strzały na bramkę, mając 7 sytu-
acji do zdobycia gola. To świadczy 
o tym, że powinniśmy wcześniej 
strzelić gola. Denerwowałem się, 
gdy nie wykorzystywaliśmy swoich 
okazji – komentował trener „wojsko-
wych” Marek Papszun. 

– Ciężko zaakceptować taki wy-
nik, gdy się traci gola w ostatniej ak-
cji spotkania – odpowiedział hisz-
pański szkoleniowiec Szczecinian 
Oscar Garcia.

Cojocaru

4-4-2

Feiertag Dimi

Yegbe Augustyniak

Alves Janża

Romańczuk Wszołek

Luguinhas Grzesik

JEDENASTKA KOLEJKI1. KOLEJKA EKSTRAKLASY

RADOMIAK RADOM  – WIECZYSTA KRAKÓW 2:1 
Bramki: Alves 43, Grzesik 49 - Feiertag 57 
 
POGOŃ SZCZECIN - LEGIA WARSZAWA  0:1 
Bramka:  Arsenić 90+6 
 
JAGIELLONIA BIAŁYSTOK  – KORONA KIELCE 1:0  
Bramka: Prelec 89 
 
GÓRNIK ZABRZE  – ŚLĄSK WROCŁAW 2:1  
Bramki: Matsenko 65 (bram. sam.), Ikia Dimi 79 - Bana-
szak 7 
 
 

TABELA PKO BP EKSTRAKLASY 
      1.   Górnik Zabrze                       1         3                        2–1 
     2.   Radomiak Radom               1         3                        2–1 
     3.   Jagiellonia Białystok        1         3                       1–0 
     4.   Legia Warszawa                   1         3                       1–0 
     5.   Lech Poznań                          1          1                     0–0 
     6.   Cracovia                                    1          1                     0–0 
      7.   Piats Gliwice                         0        0                     0–0 
     8.   GKS Katowice                      0        0                     0–0 
     9.   Motor Lublin                         0        0                     0–0 
   10.   Wisła Płock                            0        0                     0–0 
    11.   Wisła Kraków                       0        0                     0–0 
   12.   Zagłębie Lubin                    0        0                     0–0 
   13. Widzew Łódź                     0       0                   0-0 
   14. Raków Częstochowa      0       0                   0-0 
   15. Śląsk Wrocław                    1        0                   1-2 
   16. Wieczysta Kraków            1       0                    1-2 
  17. Korona Kielce                       1       0                    0-1 
  18. Pogoń Szczecin                   1      0                     0-1 
 
 
2. kolejka:  
 
Piątek 31.07  
Wisła Płock - Widzew Łódź (godz. 18). 
Motor Lublin - Jagiellonia Białystok (godz. 20.30). 
 
Sobota 1.08  
Piast Gliwice - Wisła Kraków (godz. 14.45). 
Wieczysta Kraków - Lech Poznań (godz. 17.30). 
 
Niedziela 02.08  
Legia Warszawa - Zagłębie Lubin (godz. 14.45). 
Sląsk Wrocław - Raków Częstochowa (godz. 17.30). 
GKS Katowice - Radomiak Radom  (godz. 20.15). 
 
Poniedziałek 3.08 
Cracovia - Pogoń Szczecin (godz. 19). 
 
Korona Kielce - Górnik Zabrze przełożony  

NAJLEPSI STRZELCY

1 gol 
Jan Grzesik (Radomiak Radom) 
Roberto Alves (Radomiak Radom) 
Zoran Arsenić (Legia Warszawa) 
Przemysław Banaszak (Śląsk Wro-
cław) 
Stefan Feiertag (Wieczysta Kraków) 
Ikia Dimi (Górnik Zabrze) 
Nik Prelec (Jagiellonia Białystok) 

 
BOHATER WEEKENDU 

Yvan Ikia Dimi  
(Górnik Zabrze) 
Skrzydłowy wicemistrza Polski  
zapewnił uczestnikowi eliminacji 
Ligi Mistrzów pierwsze trzy punkty 
w nowym sezonie. W 79. minucie 
dostał piłkę przed polem karnym 
i nie zastanawiał się długo – po  
prostu uderzył w kierunku dalsze-
go słupka, przesądzając o pierw-
szym zwycięstwie nad beniamin-
kiem Śląskiem Wrocław. Wcześniej 
Dimi i jego koledzy znaleźli się 
w trudnej sytuacji – musieli  
odrabiać straty po golu  
Wrocławian już w 7. minucie.
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Po mundialowych emocjach 
przyszedł czas na szlagiery 
w najlepszej – bo najbliższej 
nam – lidze świata. Początek 
sezonu nie zawiódł, a konese-
rzy krajowego futbolu znów 
mają o czym dyskutować.

Jakub Jabłoński
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PIŁKA NOŻNA

Mistrzostwa świata za oce-
anem zostaną na długo 
w Pana pamięci? 
Turniej był fantastyczny i oglą-

dało się go z zapartym tchem. 
Przed mundialem byłem jednym 
z tych, którzy byli przeciwni roz-
szerzeniu formuły mistrzostw. 
Wydawało mi się, że to obniży ich 
rangę, tymczasem już w trakcie 
trwania mundialu stałem się 
wielkim fanem tej formuły. 

Dlaczego? 
Gdy zobaczyłem, jak prezentują 

się reprezentacje dotychczas mało 
znane, jak Curacao, Wyspy Zielo-
nego Przylądka czy Kongo, to  
nagle okazało się, że one wszyst-
kie dobrze grają w piłkę. I potem, 
nawet chyba wbrew sobie, zaczą-
łem kibicować słabszym zespo-
łom. 

Mundial na pewno nie 
zawiódł, jeśli chodzi o fre-
kwencję na stadionach, 
które na każdym meczu 

były wypełnione do ostat-
niego miejsca. 
Bardzo podobała mi się atmos-

fera na trybunach, zabawa kibiców 
i te bajkowe niemal stadiony, któ-
rych do tej pory na mundialu nie 
oglądaliśmy. To wszystko razem 
dało fantastyczny obraz turnieju. 

W finale Hiszpania poko-
nała Argentynę 1:0. To był 
najgorszy finał mundialu 
w XXI wieku? 

To, do czego bym się przycze-
pił, to że w finale Argentyna za-
grała może zbyt ostro, momen-
tami brutalnie. To był mecz dla 
koneserów, a kto chciał zobaczyć 
futbol na tak, mógł sobie zobaczyć 
mecz o trzecie miejsce między 
Anglią i Francją, gdzie padło 
dziesięć bramek. 

W czym tkwi siła Hiszpanii? 
Piłkarze tej reprezentacji 

od najmłodszych lat uczeni są wy-

grywania, dominacji na boisku 
i właśnie dlatego potem tak trudno 
się z nimi walczy. Są uczeni spój-
nego sposobu gry i ustawienia, 
a najgroźniejsi są wtedy, gdy nie 
mają piłki. I trzeba też pamiętać 
o ich znakomitym trenerze. Luis 
de la Fuente to szkoleniowiec, 
który nasiąknął tym systemem gry 
w reprezentacjach młodzieżo-
wych, które wcześniej prowadził. 

Który mecz zapamięta Pan 
najbardziej? 

Zobaczyłem wszystkie sto 
cztery spotkania, ale najbardziej 
zapadł mi w pamięci pojedynek 
Argentyny z Egiptem. Egipt pro-
wadził dziesięć minut przed koń-
cem 2:0, a mimo to Argentyna 
z geniuszem w składzie, czyli  
Messim, wygrała 3:2. To on według 
mnie powinien otrzymać nagrodę 
specjalną dla najlepszego piłkarza 
turnieju. 

Kto najbardziej zawiódł 
na mundialu? 
Wiele mówi się, że zawiodły re-

prezentacje Turcji i Niemiec, ale ja 
na ani jednych, ani drugich nie li-
czyłem. Mnie zawiodła Belgia. Ta 
drużyna miała zakończyć pewien 
projekt, który powstał wiele lat 
temu, i który miał tę drużynę do-
prowadzić na szczyt – ostatecznie 
to się nie udało. Także Holandia, 
tutaj nie ma nawet o czym dysku-
tować – wszystko było złe. W Uru-
gwaju nie było żadnej chemii mię-
dzy trenerem a zawodnikami. 

Największe pozytywne 
zaskoczenie? 
Maroko i Norwegia to drużyny, 

które wymieniano, że mogą zrobić 
trochę więcej niż się od nich ocze-
kuje i one to wykonały, ale nie 
na tyle dużo, aby można było  
mówić w ich przypadku o jakimś 
spektakularnym sukcesie.

Mundial w USA, Kanadzie i Meksyku zakończył się triumfem reprezentacji Hiszpanii, która po raz drugi w historii 
została mistrzem świata. Były trener polskiej kadry przyznał w wywiadzie, że wcale nie jest tym zaskoczony

Jerzy Engel oczarowany mundialem za oceanem

Na stadionach w USA, Kanadzie i Meksyku mistrzostwa świata zobaczyło prawie siedem milionów osób
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SIATKÓWKA

W tegorocznej Lidze Narodów biało-czerwoni siatkarze mierzą w złoto

Reprezentacja Polski siatkarzy jest 
już w Chinach. Na zawody, które 
zostaną rozegrane w dniach od 29 
lipca do 2 sierpnia w Ningbo nie po-
leciał Jakub Kochanowski, który 
wraca do pełni sił po kontuzji. Środ-
kowy kadry był z drużyną w Chi-
cago na ostatnim turnieju fazy in-
terkontynentalnej, ale nie pojawił 
się na boisku. Tym razem trener 
Nikola Grbić nie zdecydował się 
zabrać utytułowanego zawodnika, 
a czwórkę środkowych stanowić 

będą: Bartłomiej Lemański, Szy-
mon Jakubiszak, Jakub Nowak i Ja-
kub Majchrzak. Do pełni formy 
wrócił już rozgrywający Jan Firlej, 
dlatego do Ningbo poleciało tylko 
dwóch graczy na tej pozycji. 

Ukraina zamiast Włochów 
W ostatnim turnieju fazy zasadni-
czej w Chicago, Biało-Czerwoni 
walczyli o jak najlepsze rozstawie-
nie i teoretycznie łatwiejszego 
ćwierćfinałowego rywala. W decy-
dującym spotkaniu pewnie poko-
nali reprezentację USA 3:0. Dzięki 
temu o półfinał zagrają z Ukrainą, 
a nie z mistrzami świata, Wło-
chami. Polscy siatkarze zakończyli 
zasadniczą część Ligi Narodów 
na drugim miejscu. 

– To był bardzo dobry turniej, 
przegraliśmy tylko jednego seta. 
Mieliśmy trudne momenty, szcze-
gólnie w pierwszym i drugim secie 
z Francją, z USA na początku trze-

ciego seta i to są sytuacje, w których 
musimy się skupić, musimy się zre-
setować i wrócić do naszego po-
ziomu – podsumował turniej 
w USA Nikola Grbić. 

Ćwierćfinałowe spotkanie bę-
dzie drugim Polski z Ukrainą w tej 
edycji Ligi Narodów, bo te ekipy 
zmierzyły się w pierwszym turnieju 
fazy zasadniczej w chińskim Linyi, 
gdzie Ukraińcy sprawili Biało-
Czerwonym bardzo dużo proble-
mów. Zespół Grbicia wygrał osta-
tecznie 3:2, a Ukraińcy z bilansem 7 
zwycięstw/5 porażek pierwszy raz 
awansowali do turnieju finałowego 
tych prestiżowych rozgrywek. 

Lozano, czyli nasz  
bardzo dobry znajomy 
– Pokora musi być cały czas z nami, 
bo każdy mecz układa się inaczej, 
a Ukraina jest nieprzewidywalna 
i jeżeli nie podejdziemy do spotka-
nia odpowiednio zmotywowani, to 

nie będzie łatwo – mówi nasz roz-
grywający Marcin Komenda. 

Trenerem Ukraińców jest Raul 
Lozano, który w latach 2005-08 
prowadził Polskę. Argentyńczyk 
jest uważany za szkoleniowca, 
który rozpoczął budowę potęgi pol-
skiej siatkówki, pod jego wodzą 
po latach bez sukcesów Biało-
Czerwoni zostali w 2006 roku wi-
cemistrzem świata. 

W półfinale zwycięzca tego me-
czu zagra z lepszym z pary Turcja – 
Słowenia. Polacy bronią złota Ligi 
Narodów wywalczonego w ubie-
głym roku także w Ningbo. W 2025 
roku, w spotkaniu o złoto pewnie 
pokonali reprezentację Włoch 3:0. 
Pozostałe pary ćwierćfinałowe to: 
Japonia – Chiny, Słowenia – Turcja 
i Włochy – USA. Finał i mecz o brąz 
zaplanowano na 2 sierpnia.  

Priorytetem dla Biało-Czerwo-
nych są mistrzostwa Europy, które 
we wrześniu zostaną rozegrane 

w Bułgarii, Finlandii, Rumunii oraz 
Włoszech. W fazie grupowej Po-
lacy zmierzą się z Portugalią, Izra-
elem, Macedonią Północną, Buł-
garią oraz Ukrainą. 

Panie tym razem bez finału 
Zmagania w tegorocznej edycji 
Ligi Narodów na fazie grupowej za-
kończyły Polki, które nie zakwali-
fikowały się do turnieju finałowego 
w Makau. Po fazie zasadniczej za-
jęły ósme miejsce, ale o końcowy 
triumf walczyły dziewiąte w tabeli 
gospodynie, czyli Chinki.  

W Final 8 podczas week-
endu rywalizowały: Amerykanki, 
Włoszki, Brazylijki, Turczynki, Ka-
nadyjki, Holenderki, Chinki i Ja-
ponki. W półfinałach Brazylia po-
konała Włochy 3:2, a Turcja wy-
grała z Chinami 3:0. Do niedziel-
nego finału, rozegranego po za-
mknięciu naszego wydania, w roli 
faworytek przystąpiły Brazylijki.

O zakończonym w USA,  
Kanadzie i Meksyku mundia-
lu rozmawiamy z Jerzym  
Engelem, selekcjonerem 
reprezentacji Polski w latach 
2000-2002.

Zbigniew Czyż

Po bardzo udanym ostatnim 
turnieju fazy zasadniczej pol-
scy siatkarze nabrali apetytu 
na obronę tytułu, który wy-
walczyli przed rokiem w Li-
dze Narodów. W zakończo-
nym etapie rozgrywek nasz 
zespół uplasował się na 2. po-
zycji.

Zbigniew Czyż
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KAJAKARSTWO GÓRSKIE

Klaudia Zwolińska, wicemistrzyni 
olimpijska z Paryża w K1 i potrójna 
medalistka ubiegłorocznych mi-
strzostw świata w Penrith, podkre-
śliła, że tegoroczne wyniki Polaków 
na mistrzostwach świata zasługują 
na uznanie. W USA ona była trzecia 
w C1, a Michał Pasiut wywalczył sre-
bro w K1. 

– Srebro Michała Pasiuta było 
pierwszym, a mój brąz – drugim me-
dalem. W ubiegłym sezonie zdoby-
liśmy dziewięć medali, z czego trzy 
były moje. Polski slalom od kilku lat 
naprawdę błyszczy, a jako związek 
kajakowy odnosimy sukcesy od po-
nad 30 lat, patrząc choćby na doro-
bek olimpijski –  twierdzi Zwolińska, 
cytowana w komunikacie PZKaj. 

Jak przyznaje, jest dumna z całej 
ekipy. 

– Świetnie nam się pracuje, cały 
czas się rozwijamy i przywozimy 

z mistrzostw świata dwa indywidu-
alne medale w konkurencjach olim-
pijskich. Powinniśmy mieć także 
medal drużynowy, ale tym razem 
decyzje sędziów nie były po naszej 
stronie. Do tego dochodzą bardzo 
dobre wyniki juniorów i młodzie-
żowców – zaznacza. 

– Slalom kajakowy rozwija się nie 
tylko sportowo, ale także medialnie 
i myślę, że to coraz bardziej widać  – 
dodaje. 

Polacy nie zdołali awansować 
do finałów konkurencji cross 
w ostatnim dniu mistrzostw 
świata.Najlepiej spisała się Zwoliń-

ska, która awansowała do ćwierćfi-
nału. Dominika Brzeska, Mateusz 
Polaczyk i Marek Kulczycki zostali 
wyeliminowani rundę wcześniej. 

Brąz w Oklahoma to szósty me-
dal mistrzostw świata Klaudii. 
W swojej koronnej konkurencji K1 
zajęła w czwartek 10. miejsce. 

Slalomistów do końca sezonu 
czekają jeszcze dwie imprezy Pu-
charu Świata – we francuskim Va-
ires-sur-Marne 3-5 września i finał 
tydzień później w hiszpańskim La 
Seu d’Urgell. Z kolei we włoskiej 
Ivrei 23-27 września odbędą się mi-
strzostwa Europy.

Slalom kajakowy rozwija się nie tylko sportowo, ale także medialnie 
i myślę, że to coraz bardziej widać – ocenia Klaudia Zwolińska

Medale Pasiuta i Zwolińskiej 
na MŚ w Oklahoma City

Klaudia Zwolińska zdobyła na MŚ w Oklahoma City brązowy medal
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POLACY NA INNYCH ARENACH

Porażki Wacha i Rzepeckiego. 
Brązowy medal Brych, 
a srebrny i brązowy Czapli

Polski weteran boksu Mariusz Wach 
(39-14, 20 KO) przegrał przez tech-
niczny nokaut w siódmej rundzie 
z byłym mistrzem świata Tysonem 
Furym (36-2-1, 25 KO). Pojedynek 
wagi ciężkiej odbył się w piątek 
na kameralnej gali boksu w Pattayi 
w Tajlandii. 

37-letni Fury rozpoczął walkę, 
wyprowadzając proste ciosy. Zmie-
niał pozycje z normalnej na mań-
kuta. 46-letni Wach szukał swojej 
szansy w mocnym uderzeniu, wi-
dać było jednak różnicę szybkości. 

Po upływie kolejnych minut były 
dwukrotny mistrz świata podkręcił 
tempo. W piątej rundzie zamknął 
rywala w narożniku, trafił kilka razy, 
wciąż jednak bez większych strat 
po stronie Wacha. Polak bardziej za-
czął odczuwać zmęczenie, niż siłę 
ciosów przeciwnika. 

Po siódmym starciu wyglądał już 
na bardzo wyczerpanego i z ulgą 
przyjął gong na przerwę. Po niej jed-
nak nie przystąpił już do walki. Sę-
dzia ogłosił wygraną „Króla Cyga-
nów” przez techniczny nokaut. Po-
jedynek był zakontraktowany na 10 
rund, a dochód zostanie przezna-
czony na wsparcie ubogich dzieci 
w Tajlandii. 

Zwycięstwo Fury’ego jest wstę-
pem do długo oczekiwanego starcia 
z Anthonym Joshuą, który w sobotę 
w Arabii Saudyjskiej stoczy roz-
grzewkową walkę z Albańczykiem 
Kristianem Prengą. Stawką plano-
wanego na koniec roku pojedynku 
ma być tytuł króla brytyjskiego 
boksu oraz ogromny prestiż. Walka 
reklamowana jest jako narodowa 
„bitwa o Anglię”. 

– 2026 to mój ostatni rok. Dlatego 
chcę być aktywny. Nie chcę konty-
nuować boksu, dopóki nie skończę 
65 lat – powiedział Brytyjczyk. 

Nie udał się debiut Damiana 
Rzepeckiego w największej organi-
zacji mieszanych sztuk walki – UFC. 
„Rzeźnik” (10-1) przegrał na peł-
nym dystansie z kapitalnie dyspo-
nowanym Dagestańczykiem Mago-
medem Zajnukowem (8-0) w wa-
dze lekkiej podczas sobotniej gali 
UFC Fight Night w Abu Dhabi 
w Zjednoczonych Emiratach Arab-
skich. 

Ambitny Rzepecki parł 
do przodu i nadziewał się na proste, 
łokcie i kopnięcia „Chanko. W po-
łowie pierwszej rundy walka została 
przerwan, bowiem Zajnukow wsa-
dził dwa palce w oczy Polaka. Star-
cie po oględzinach lekarza wzno-
wiono po dwóch minutach.  Mimo 
wszystko wojownikowi z TFC Piotr-
ków Trybunalski udało się obalić ry-
wala. 

W drugiej rundzie wylądował 
na plecach i był jeszcze bardziej obi-
jany przez Magomeda. Z zalaną 
krwią twarzą „Rzeźnik” w trzeciej 
odsłonie zabrał się do odrabiania 
strat, ale przyjął jeszcze więcej cio-
sów. Choć wytrwał do końca prze-
grał jednogłośnie3x27-30. 

Szpadzistka Barbara Brych zdo-
była w sobotę brązowy medal szer-
mierczych mistrzostw świata 
w Hongkongu. W półfinale prze-
grała 6:15 z Włoszką Giulią Rizzi, 
która z kolei o złoto uległa Koreance 
Sera Song 8:9 po dogrywce. To naj-
większy sukces w karierze 25-letniej 
zawodniczki AZS AKF Kraków. 

Łukasz Czapla (Petarda Kraków) 
zdobył w zakończonych w sobotę 
w Tallinnie strzeleckich mistrzo-
stwach świata w ruchomej tarczy 
trzy medale – jeden srebrny i dwa 
brązowe.

Mariusz Wach przegrał przez nokaut techniczny z Tysonem Furym
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Tęskniliście? Nie będę pewnie 

oryginalny, ale nawet pod-
czas mundialu czegoś mi 

w futbolu brakowało. W fazie grupo-
wej sądziłem, że udziału reprezenta-
cji Polski w MŚ, ale kiedy zaczęła się 
pucharowa – poziomem zdecydo-
wanie górująca nad naszymi roz-
grywkami – uświadomiłem sobie, że 
to inny rodzaj nostalgii. Za czymś 
stałym i powtarzalnym. Właśnie ta-
kim, jak PKO Ekstraklasa. 

OK, liga nie ruszyła z kopyta, ja-
kości i tempa nie ma sensu porów-
nywać z najlepszymi meczami 
na mistrzostwach świata, ale ujęła 
od pierwszego dnia nowego sezonu. 
Pewnie po prostu dlatego, że niczym 

koszula ciału, jest nam po prostu 
najbliższa. Z całym dobrodziej-
stwiem inwentarza, centrostrzałami 
czy sytuacjami, które wydają się nie 
do zepsucia, ale Mileta Rajović i ta-
kie potrafi zmarnować.  

Po prawdzie Duńczyka z czarno-
górskimi korzeniami spokojnie 
można po raz kolejny obwołać nie-
zdarą kolejki, ale mnie legionisty jest 
zwyczajnie , tak po ludzku, szkoda. 
Po jednym ze sparingów – gdy spu-
dłował z metra – usłyszałem od ludzi 
ze stołecznego klubu, że rosły na-
pastnik już tak bardzo się zaciął, że 
trudno będzie odgruzować jego psy-
chę. Na boisku widać, że piłka go 
szuka w polu karnym, naprawdę 

ZAMIAST FELIETONU
ADAM GODLEWSKI 
„krótka piłka” 

Wróciła! Może czasem przaśna, ale własna,  
z niepowtarzalnymi emocjami. PKO Ekstraklasa

często ma klarowne okazje, ale za-
miast przełomu, tylko pogłębia fru-
strację. Swoją i kibiców...  

Czy Marek Papszun będzie w sta-
nie naprawić Rajovicia? Tego nie 
wiem, widzę natomiast, że Pan Tre-
ner już uzdatnił Legię. To nie jest ze-
spół z pierwszej rundy poprzed-
niego sezonu, który na boisko wy-
chodził bez mapy i planu. To jest 
drużyna, osłabiona odejściami Ra-
dovana Pankova, Juergena Elitima, 
czy Jeana-Pierre’a Nsame (Kacpra 
Urbańskiego nie liczę, bo on się 
przy Łazienkowskiej zwyczajnie nie 
przyjął), z pomysłem na siebie i biją-
cym – nie tylko rywali – po oczach 
team spirit. A każdy z zawodników 
jest – jeśli nie najlepszą wersją siebie 
– to z calą pewnością wariantem lep-
szym – i to znacznie – niż w minio-
nych rozgrywkach. Dlaczego zatem 
efektu Papszuna miałby w końcu nie 
doznać także Mileta? 

Tak, PKO Ekstraklasa to taka 
liga, w której trener przez duże T 
może zrobić kolosalną różnicę. 
Właśnie taką, jak Papszun w Legii. 

„Polski slalom od kilku lat 
błyszczy” – uważa Klaudia 
Zwolińska, nasza najbardziej 
utytułowana kajakarka gór-
ska. Biało-Czerwoni z dwoma 
medalami wracają z zakoń-
czonych w sobotę w Oklaho-
ma City mistrzostw świata.

Jacek Kmiecik

Polacy ze zniennym szczę-
ściem walczyli w weekend 
na innych arenach sportowych.

Jacek Kmiecik
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LEKKOATLETYKA

Ewa Swoboda ponownie okazała się 
najszybsza w biegu na dystansie 100 
metrów (-0,4 m/s i 11,05 s). To już 
dziewiąty złoty medal tej dziewczyny, 
która pod względem liczby medali do-
goniła Marikę Popowicz-Drapałę. 

Swoboda miała zdecydowanie 
najlepszą reakcję startową: 0,123 se-
kundy. Według kalkulatora siły wia-
tru przy wietrze +2,0 m/s Swoboda 
uzyskałaby 10,91 s, czyli czas lepszy 
od rekordu Polski Ewy Kasprzyk 
– 10,93 s z 1986 roku... 

Po raz ósmy Dominik Kopeć został 
natomiast mistrzem Polski na 100 
metrów (-0,4 m/s i 10,24 s), tym sa-
mym wyrównując osiągnięcie Ma-
riana Woronina. Kopeć dziesiąty raz 
stanął na podium MP – to historyczny 
rekord w tej konkurencji. 

Magdalena Bokun okazała się naj-
lepsza w skoku w dal, ale 6,25 m to naj-
słabszy wynik złotej medalistki mi-
strzostw Polski od... pół wieku (6,25 m 
pofrunęła w 1976 roku Ewa Garczyń-
ska). 

Maher Ben Hlima to najszybszy 
chodziarz na 10 000 metrów (nie 
startował Dawid Tomala, mistrz olim-
pijski z Tokio w chodzie na 50 km). 
Jednak czas 40:37,11 nie jest rewela-
cyjny – poza Rosjanami najszybciej 
w tym roku 10 000 m przeszedł 
Etiopczyk Migsana Wakuma 
(38:04,09 – najlepszy czas w historii 
afrykańskiego chodu). Tym samym 
warto podkreślić postępy etiopskich 
lekkoatletów w innych konkurencjach 
niż biegi średnie i długie... 

29-letni Konrad Bukowiecki nie 
chciał być gorszy od małżonki Nata-
lii Bukowieckiej (z domu Kaczma-
rek) i zdobył czwarty tytuł mistrza 
Polski na stadionie. Historycznym li-
derem jest – co zrozumiałe – Włady-
sław Komar (17 medali, w tym 14 zło-
tych). 

37-letni Paweł Fajdek zdobył na-
tomiast dziewiąty tytuł mistrza Pol-
ski – to już jego osiemnasty medal 
mistrzostw kraju w kategorii senio-
rów. Tym samym Paweł goni swo-

jego słynnego trenera, Szymona-
Ziółkowskiego, mistrza olimpij-
skiego (Sydney, 2000 rok) i mistrza 
świata (Edmonton, 2001 r.), który 
w kolekcji ma 20 medali, w tym 
14 złotych... 

Natalia Bukowiecka (50,02 s) 
i Maksymilian Szwed (45,79 s) wy-
grali biegi na dystansie400 me-
trów. 

Z kolei Anita Włodarczyk zdobyła 
trzynasty złoty medal w rzucie mło-
tem w zawodach tej rangi. Jednocze-

śnie osiągnęła samodzielny rekord, 
który wcześniej współdzieliła z Ka-
milą Skolimowską. 

Klaudia Kazimierska czasem 
1:58,97 ustanowiła rekord życiowy 
i rekord mistrzostw Polski w biegu 
na dystansie 800 metrów, choć jest 
koronnym dystansem jest 1500 me-
trów... 

Niespodziewanym zwycięzcą 
konkursu skoku wzwyż został Seba-
stian Moszczyński – 2,16 m. Drugi 
Cezar Sidya i trzeci Mateusz Koło-
dziejski przeskoczyli poprzeczkę za-
wieszoną na wysokości 2,12 m. 

Na starcie mistrzostw Polski nie 
stanęli m.in. Justyna Święty-Ersetic 
i Marika Popowicz-Drapała (400 
metrów), Maria Żodzik (wzwyż),  
Robert Sobera (tyczka), Hubert Tro-
ścianka (dziesięciobój) i Dawid To-
mala (chód). 

Dla porównania, w tym samym 
czasie Amerykanie również rozgry-
wali krajowe mistrzostwa. Na nowo-
jorskim„Icahn Stadium” Noah Ly-
les po raz trzeci został mistrzem USA 
w biegu na dystansie 100 metrów 
z najlepszym tegorocznym czasem 
na świecie – 9,79 s! 

W rywalizacji kobiet na tym sa-
mym dystansie Sha’Carri Richard-
son – mistrzyni świata z 2023 roku 
i srebrna medalistka olimpijska 
z 2024 roku – również zdobyła swój 
trzeci tytuł mistrzyni kraju z czasem 
10,77 s.

Mistrzostwa Polski to ostatni sprawdzian przed mistrzostwami Europy, których gospodarzem będzie Birmingham 
(10-16 sierpnia). Od 10 lat Ewa Swoboda jest najszybszą naszą sprinterką. Trzynasty złoty medal Anity Włodarczyk

Mogło być rekordowo. Mamy porównania z Jankesami

I tym razem Ewa Swoboda bezproblemowo rozprawiła się ze swoimi krajowymi rywalkami
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Walka, ból i cierpienie. Najlepsi z najlepszych mają głos. Oto ich refleksje

Ewa Swoboda: 
Jest bardzo zimno. Poniosło mnie 
troszeczkę. 11.05 – jedziemy! Rekord 
Polski to mój cel od wielu wielu lat. 
Jest to możliwe, nie chcę nic obiecy-
wać. Szybko poradziłam sobie 
z kontuzją przywodziciela. Poczu-
łam się pewnie i poleciałam. 

Dominik Kopeć: 
Moim zadaniem było tutaj wygrać 
jak najmniejszym kosztem. Z trene-
rem postawiliśmy za imprezę doce-
lową: mistrzostwa Europy. Realnie 

mogę tam walczyć o finał. Mistrzo-
stwa Polski to dla mnie mocny tre-
ning. Cała energia pójdzie na półfi-
nał mistrzostw Europy. 

Natalia Bukowiecka: 
Walczyłam sama ze sobą, z czasem. 
Jestem dobrze przygotowana. Naj-
ważniejsze, że jestem zdrowa, nic 
mnie nie boli. Z samotnego biegu naj-
lepszy czas w sezonie, daje mi to spo-
kój. Gdy biegam o stawkę, idzie mi 
dobrze. Na chłodno analizując, po-
przednie sezony nie biegałam wcale 
wolno, najwyższą formę zazwyczaj 
przywoziłam na imprezę sezonu. 

Bartosz Kitliński: 
Nie zwątpiłem ani na moment, na-
wet gdy Wyderka tak mocno po-
szedł. Ruszył tak szybko, że schowa-
łem się też za Filipem Ostrowskim. 
Byłem bardzo pewny siebie. Super 
idą treningi. Jestem spokojniejszym 
zawodnikiem niż jakiś czas temu. 

W Birmingham może być wynik 
1:48.00 albo bieg poprowadzi jakiś 
wariat, który podyktuje szybkie 
tempo. 

Pia Skrzyszowska: 
W eliminacjach kontrolowany bieg. 
Jestem w treningu pod mistrzostwa 
Europy. W finale zepsułam technicz-
nie kilka rzeczy. Nic to nie oznacza, 
szykuję się na mistrzostwa Europy. 
Mam teraz większe obciążenia na si-
łowni, więcej treningów szybkościo-
wych. To był dobry sprawdzian, te 
zawody były częścią treningu. 

Klaudia Kazimierska: 
Testuję przeloty zza oceanu 
przed mistrzostwami Europy, wra-
cam jeszcze do USA. Spełniłam 
moje założenia na ten bieg. Testuję 
bieganie dzień po dniu przed mi-
strzostwami Europy: tam będę bie-
gać tylko 1500 metrów i walczyć 
na tym dystansie o medal. 

Maksymilian Szwed: 
Czułem, że będzie dzisiaj rekord Pol-
ski. 80 ostatnich metrów zaczęło 
mnie ścinać. Myślałem, że jestem 
daleko z przodu i zdziwiłem się, jak 
zobaczyłem na tablicy wyników, 
że ledwo wygrałem. Przygotowania 
do sezonu były krótkie. Na wynik je-
stem zły: chciałbym w tym sezonie   
pobiec jeszcze raz poniżej 45 sekund. 

Paulina Ligarska: 
Od miesiąca każdego dnia podej-
mowałam walkę o powrót do zdro-
wia. Do końca próbowałam, wierzy-
łam trochę naiwnie, że się uda. Ból 
achillesów, który pojawił się nagle, 
zniszczył moje marzenia i walkę 
o najlepsze wyniki w tym sezonie. 
Startując na mistrzostwach Polski, 
ryzykowałam, ale już dawno zapo-
mniałam, co to głos rozsądku. 
Mimo tych problemów forma była 
dobra, dlatego tak ciężko było zre-
zygnować z tych zawodów. 

Maria Andrejczyk: 
Chorowałam cały tydzień, zastana-
wiałam się, czy tu startować, ale 
z charakteru jestem uparta. Bir-
mingham jest najważniejsze. Cie-
szą postępy młodych dziewczyn 
za mną. Za mną dobry obóz 
w Spale. 

Anna Matuszewicz: 
Serca pęka mi na milion kawał-
ków, ale czas zakończyć sezon. 
W teorii spokojne przygotowania, 
bo mam minimum na mistrzo-
stwa Europy, a w praktyce ostatni 
czas to walka, czy zdążę wyleczyć 
kontuzję. Jak na sportowca przy-
stało podjęłam rękawice i wystar-
towałam na tegorocznych mi-
strzostwach Polski. Niestety, za-
brakło mi czasu, żeby pokazać się 
na nich z lepszej strony. Zosta-
wiam to za sobą i skupiam się te-
raz na odpoczynku i dalszej reha-
bilitacji. Do zobaczenia w hali!

1. miejsce = 10 000 złotych,  
2. miejsce = 8000 zł, 3. miejsce  
= 6000 zł, 4. miejsce = 4000 zł, 
5. miejsce = 2000 zł. To premie fi-
nansowe dla pięciu najlepszych 
lekkoatletów (według punktacji 
World Athletics) na tegorocz-
nych mistrzostwach Polski.

Paweł Wiśniewski

Przez trzy dni elita naszych 
zawodników rywalizowała 
na stadionie im. Wojciecha 
Nowickiego – zwanym potocz-
nie stadionem „Zwierzyniec-
kim” – o medale mistrzostw 
Polski. A co mieli do powie-
dzenia?

Paweł Wiśniewski
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
	A)	 bawół	z	Celebesu	(4).
	B)	 koczownicy	arabscy	żyjący	
	 	 na	pustyni	(7).
	C)	 kraj	w	Ameryce	Południo-
	 	wej	nad	Pacyfikiem		(5).
	D)	 zabawna	historyjka	pobu-
	 	 dzająca	do	śmiechu	(6).
	E)	 system	norm	i	wartości	
	 	 danej	grupy	ludzi	(4).
	 F)	 polska	komedia	z	rolą	Ma-
	 	 cieja	Stuhra	(4).
	G)	drobne	antylopy	o	smukłej	
	 	 budowie	ciała	(6).
	H)	 padlinożerne	zwierzę	z	sa-
	 	wanny	(5).
	 I)	Petry	lub	Bielska	(5).
	 J)	 forma	rekreacyjnego	biega-
	 	 nia	(7).
	K)	 podziemia	służące	jako	
	 	 ciężkie	więzienie	(8).
	 L)	 stolica	nad	Tamizą	(6).

	 Ł)	 pożyteczna,	drapieżna	
	 	muchówka	(5).
	M)	pieszczotliwie	o	dziecku	(9).
	N)	 trudno	topliwy	metal	(6).
	O)	przebój	Kasi	Stankiewicz	
	 	 i	Varius	Manx	(4,4).
	P)	 ...	Polski	w	piłce	nożnej	(6).
	R)	 cienki	pasek	skórzany	(6).
	S)	 epopeja	o	arystokratycz-
	 	 nym	rodzie	(4).

	 T)	 czerwony	owoc	większy	od	
	 	 poziomki	(9).
	U)	 zadawniony	żal,	pretensja	
	 	 (5).
	W)	poddany	seniora,	lennik	
	 	 (5).
	 Z)	 dochody	z	działalności	
	 	 gospodarczej	(5).
	 Ż)	 „...	Adama”,	amerykańska	
	 	 komedia	filmowa	(5). Krzyżówka panoramiczna: 

…	on	zawsze	był	leniwy;	
krzyżówka A-Ż: biologia;	
krzyżówka z hasłem: Nadmiar	
swobody	krępuje;	wirówka 
panoramiczna: „Dwanaście	
krzeseł”;	duet jolek: Julia	
Wieniawa;	logogryf: „Życzenie	
śmierci”;	szyfr: Franciszek	
Pieczka;	krzyżówka:	Kortez.	

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
21, utworzą rozwiązanie: myśl Urszuli Zybury.
 Poziomo:
	 1)	 przypuszczenie,	hipoteza,
	 7)	 zimowy	sport,
	 8)	 ciężki	koń	pociągowy,
	 9)	 jest	matką	cnoty,
	12)	posiada	rozległą	wiedzę,
	13)	Wenus	z	Milo,
	15)	papuga	szara,
	17)	ser	sojowy,
	18)	domek	na	działce,
	22)	pochodzenie,	rodowód,
	23)	niewielka	ilość,	garstka.
 Pionowo:
	 1)	 skrzat	z	bajki,

	 2)	 odświeżający	cukierek,
	 3)	 brak	ruchu,
	 4)	Han	z	„Gwiezdnych	wojen”,
	 5)	 duńskie	klocki,
	 6)	 roślina	pastewna,
	 9)	 słowo	honoru	Sarmaty,
	10)	okres	po	jurze,
	11)	 złowił	złotą	rybkę,
	14)	przeciwnik	Batmana,
	15)	wielkanocna	zupa,
	16)	regatowa	łódka,
	19)	płyn	kreślarski,
	20)	niewygodne	łóżko,
	21)	Jessica,	aktorka	z	USA.

Duet jolek

–	lekki	utwór	sceniczny
–	Traugutt	lub	Lipko
–	odmiana	irlandzkiej	whisky
–	syn	króla	Dawida
–	...	rodzicielski	w	szkole
–	syn	boga	Posejdona

–	starożytna	wieszczka
–	marka	mleka	
–	doskonały	byt
–	wieńczy	skronie	zwycięzcy
–	imię	byłej	królowej	Holandii
–	...	Jeleń	z	załogi	„Rudego”

Litery z pól ponumerowanych od 1 do  13, utworzą rozwiązanie.
W przypadkowej kolejności:

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z kre-
ską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, czyta-
ne rzędami, utworzą rozwiązanie: tytuł sfilmowanej powieści.

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie: tytuł filmu.
1)	do	cięcia	żywopłotu,
2)	gra	zbliżona	do	piłki	ręcznej,
3)	stawia	drewniane	domy,
4)	potoczna	nazwa	skały	
	 spoistej,
5)	ciasto	pokrojone	w	krążki	
	 i	przełożone	słodką	masą.

Rozwiązania

Krzyżówka

Litery z pól od 1 do 6, utwo-
rzą rozwiązanie.
Poziomo:
4)	roślina	na	olej	i	biopaliwo,
5)	szkodnik	winorośli,	amery-
	 kańska	mszyca,
6)	usuwany	z	twarzy	golarką,
7)	załogowa	część	jachtu.
Pionowo: 
1,	2,	3)	polscy	piosenkarze.

Litery z pól od 1 do 17, utwo-
rzą rozwiązanie: imię  
 i nazwisko aktora.
Poziomo:
	 7)	 związek	kilku	drużyn	har-
	 	 cerskich,
16)	Franz,	autor	„Procesu”.
Pionowo:
14)	realizowane	w	banku,
	 4)	 parzysty	narząd	filtrujący
	 	 krew.

Szyfr

KRZYŻÓWKA|
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Nieruchomości

MIESZKANIA - ZAMIENIĘ

KWATERUNKOWE nowe 3-pok. 
z aneksem, IIIp z windą na 2-pok. 
lub dużą kawalerkę z ogrzewaniem 
miejskim na parterze, 507-982-970

DOMY - SPRZEDAM

SPRZEDAM dom Stowięcino 15 gmina 
Główczyce 608-411-749.

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 
w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 
co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 
współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 
udział ! 602738759

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 
w Niemczech, 790-480-590

W gospodarstwie mlecznym, 
z doświad.- zamieszkanie, 517-433-784

Zdrowie

NEUROLOGIA

SPEC. Neurolog. NFZ. Bez kolejek.  
Codziennie. Koszalin, 605-284-364.

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

USŁ. łazienki, hydraulika 696498391

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy, turnus 7dniowy od 
1050zł. Ful opcja, cisza, spokój, 
natura, miodowyraj.pl 501642492.

PROMOCJA - pobyt - 95 zł ze 
śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 
z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166

KRAJ - MORZE

ŁEBA - tanie pokoje z łaz. 603-471-715.

Różne

STARE książki skup, 881-934-948

Rolnicze

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI nioski dowóz 600539790

KURKI odchowane 784 461 566.

Ogłoszenia drobne w Twojej gazecie
zlecisz przez Internetowe Biuro 
Ogłoszeń: ibo.polskapress.pl   

ibo TWOJE DOMOWE
BIURO OGŁOSZEŃ

AUTOPROMOCJA

DROBNE

aktualne z całej Polski przetargi
AUTOREKLAMA  

OGŁOSZENIA DROBNE|

OGŁOSZENIE 
w sprawie przystąpienia do sporządzenia  

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w gminie Postomino

Na podstawie art. 6a ustawy z dnia 20 maja 2016 r. o inwestycjach w zakresie elektrowni wiatrowych (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 317) oraz art. 17 pkt 1 
ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 538 z późn. zm.)

zawiadamiam

o podjęciu przez Radę Gminy Postomino uchwały nr XXVIII/275/26 z dnia 16 lipca 2026 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów położonych w  części obrębów geodezyjnych Górsko, Złakowo, Postomino, Marszewo 
w gminie Postomino.
Osoby zainteresowane mogą składać wnioski do ww. planu miejscowego w formie papierowej lub elektronicznej, w siedzibie Urzędu Gminy 
Postomino, Postomino 30, 76-113 Postomino, w godzinach urzędowania oraz korespondencyjnie na ww. adres lub za pomocą środków 
komunikacji elektronicznej, tj. poczty elektronicznej na adres: ug@postomino.pl, e-Doręczeń: AE:PL-37968-15424-FIUCD-19 lub adres skrzynki 
ePUAP:/postomino/skrytka. Wnioski należy składać na  formularzu dostępnym na  stronie: https://www.gov.pl/web/rozwoj-technologia/
formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego, w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego. Wniosek musi 
zawierać imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby wnioskującego oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada. 
We wniosku należy wskazać, czy wnioskodawca jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem, oraz można 
podać dodatkowe dane do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.
Informuję również, że zgodnie z art. 6e ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 20 maja 2016 r. o  inwestycjach w zakresie elektrowni wiatrowych (t.j. Dz. U. 
z 2024 r. poz. 317), w dniu 4 sierpnia 2026 r. o godz. 16:30 odbędzie się pierwsze spotkanie otwarte w formie spotkania bezpośredniego nad 
możliwymi do ujęcia w tym planie rozwiązaniami, pod adresem: Postomino 30, 76-113 Postomino, w sali konferencyjnej.
Ponadto informuję o drugim spotkaniu otwartym, które odbędzie się w dniu 5 sierpnia 2026 r. o godz. 16:30.
Drugie spotkanie otwarte odbędzie się wyłącznie w formie prowadzonej za pomocą środków porozumiewania się na odległość, umożliwiających 
zabieranie głosu, zadawanie pytań i składanie uwag, tj. w formie spotkania online. 
Informację o łączu do spotkania online będzie można uzyskać najpóźniej w dniu spotkania, pod adresem https://postomino.bip.net.pl/ w zakładce 
Obwieszczenia.
Jednocześnie, na podstawie art. 39 ust. 1 oraz art. 40 i 41 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i  jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1112), zawiadamiam 
o przystąpieniu do opracowania prognozy oddziaływania na środowisko w celu przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego.
Zgodnie z art. 40 ww. ustawy wnioski mogą być wnoszone:

1) w formie pisemnej na adres Urzędu Gminy Postomino, Postomino 30, 76-113 Postomino, 
2) ustnie do protokołu w Urzędzie Gminy Postomino, pokój nr 2 w godz. 8:30-14:00,
3) za pomocą środków komunikacji elektronicznej, tj. poczty elektronicznej na adres: ug@postomino.pl, 

e-Doręczeń: AE:PL-37968-15424-FIUCD-19 lub adres skrzynki ePUAP:/postomino/skrytka.
Wnioski do ww. projektu planu miejscowego i strategicznej oceny oddziaływania na środowisko można składać w terminie do 25 sierpnia 2026 r.
Informuję, że organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt Gminy Postomino.

Informacje dotyczące przetwarzania danych osobowych w Urzędzie Gminy Postomino, pozyskiwanych od osób, których dane dotyczą, wynikające 
z art. 13 Rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27.04.2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku 
z  przetwarzaniem danych osobowych i  w  sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne 
rozporządzenie o ochronie danych osobowych) RODO, można uzyskać na stronie: www.postomino.bip.net.pl/ w zakładce RODO.

REKLAMA 0011558910

OGŁOSZENIE 
w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  

w gminie Postomino
Na podstawie art. 6a ustawy z dnia 20 maja 2016 r. o inwestycjach w zakresie elektrowni wiatrowych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 317) 
oraz art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 538 
z późn. zm.)

zawiadamiam
o podjęciu przez Radę Gminy Postomino uchwały nr XXVIII/274/26 z dnia 16 lipca 2026 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów położonych w części obrębów geodezyjnych Królewo, Królewi-
ce, Górsko, Marszewo, Pieńkowo, Chudaczewo w gminie Postomino.
Osoby zainteresowane mogą składać wnioski do ww. planu miejscowego w formie papierowej lub elektronicznej, w siedzibie Urzę-
du Gminy Postomino, Postomino 30, 76-113 Postomino, w godzinach urzędowania oraz korespondencyjnie na ww. adres lub 
za pomocą środków komunikacji elektronicznej, tj. poczty elektronicznej na adres: ug@postomino.pl, e-Doręczeń: AE:PL-37968-
15424-FIUCD-19 lub adres skrzynki ePUAP:/postomino/skrytka. Wnioski należy składać na formularzu, dostępnym na stronie: 
https://www.gov.pl/web/rozwoj-technologia/formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego, w postaci papierowej 
lub w formie dokumentu elektronicznego. Wniosek musi zawierać imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo 
siedziby wnioskującego oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada. We wniosku należy wskazać czy wnioskodawca jest 
właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem, oraz można podać dodatkowe dane do kontaktu, 
takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.
Informuję również, że zgodnie z art. 6e ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 20 maja 2016 r. o inwestycjach w zakresie elektrowni wiatrowych 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 317), w dniu 4 sierpnia 2026 r. o godz. 16:00 odbędzie się pierwsze spotkanie otwarte w formie spotkania 
bezpośredniego nad możliwymi do ujęcia w tym planie rozwiązaniami, pod adresem Postomino 30, 76-113 Postomino, w sali 
konferencyjnej.
Ponadto informuję o drugim spotkaniu otwartym, które odbędzie się w dniu 5 sierpnia 2026 r. o godz. 16:00.
Drugie spotkanie otwarte odbędzie się wyłącznie w formie prowadzonej za pomocą środków porozumiewania się na odległość, 
umożliwiających zabieranie głosu, zadawanie pytań i składanie uwag, tj. w formie spotkania online.
Informację o łączu do spotkania online będzie można uzyskać najpóźniej w dniu spotkania, pod adresem https://postomino.bip.net.
pl/ w zakładce Obwieszczenia.
Jednocześnie, na podstawie art. 39 ust. 1 oraz art. 40 i 41 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o śro-
dowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz.U. 
z 2024 r. poz. 1112), zawiadamiam o przystąpieniu do opracowania prognozy oddziaływania na środowisko w celu przeprowadzenia 
strategicznej oceny oddziaływania na środowisko miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego.
Zgodnie z art. 40 ww. ustawy wnioski mogą być wnoszone:
1) w formie pisemnej na adres Urzędu Gminy Postomino, Postomino 30, 76-113 Postomino,
2) ustnie do protokołu w Urzędzie Gminy Postomino, pokój nr 2 w godz. 8:30-14:00,
3) za pomocą środków komunikacji elektronicznej, tj. poczty elektronicznej na adres: ug@postomino.pl,
e-Doręczeń: AE:PL-37968-15424-FIUCD-19 lub adres skrzynki ePUAP:/postomino/skrytka.
Wnioski do ww. projektu planu miejscowego i strategicznej oceny oddziaływania na środowisko można składać w terminie do 25 
sierpnia 2026 r.
Informuję, że organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt Gminy Postomino.
Informacje dotyczące przetwarzania danych osobowych w Urzędzie Gminy Postomino, pozyskiwanych od osób, których dane 
dotyczą, wynikające z art. 13 Rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27.04.2016 r. w sprawie 
ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych 
oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych osobowych) RODO, można uzyskać na stronie:  
www.postomino.bip.net.pl/ w zakładce RODO.

Wójt Gminy Postomino

REKLAMA 0011558911

OGŁOSZENIE 
w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  

w gminie Postomino
Na podstawie art. 6a ustawy z dnia 20 maja 2016 r. o inwestycjach w zakresie elektrowni wiatrowych (t.j. Dz. U. z 2024 r.  

poz. 317) oraz art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. 
z 2026 r. poz. 538 z późn. zm.)

zawiadamiam
o podjęciu przez Radę Gminy Postomino uchwały nr XXVIII/276/26 z dnia 16 lipca 2026 r.  

w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla fragmentów 
obrębów Postomino, Tyń oraz Pieszcz, w gminie Postomino - Etap 2

Osoby zainteresowane mogą składać wnioski do ww. planu miejscowego w formie papierowej lub elektronicznej, 
w siedzibie Urzędu Gminy Postomino, Postomino 30, 76-113 Postomino, w godzinach urzędowania oraz 
korespondencyjnie na ww. adres lub za pomocą środków komunikacji elektronicznej, tj. poczty elektronicznej na adres: ug@
postomino.pl, e-Doręczeń: AE:PL-37968-15424-FIUCD-19 lub adres skrzynki ePUAP:/postomino/skrytka. Wnioski należy 
składać na formularzu, dostępnym na stronie: https://www.gov.pl/web/rozwoj-technologia/formularz-pisma-dotyczacego-
aktu-planowania-przestrzennego, w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego. Wniosek musi zawierać 
imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby wnioskującego oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki 
posiada. We wniosku należy wskazać czy wnioskodawca jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości 
objętej wnioskiem, oraz można podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

Informuję również, że zgodnie z art. 6e ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 20 maja 2016 r. o inwestycjach w zakresie elektrowni 
wiatrowych (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 317), w dniu 4 sierpnia 2026 r. o godz. 15:30 odbędzie się pierwsze spotkanie otwarte 
w formie spotkania bezpośredniego nad możliwymi do ujęcia w tym planie rozwiązaniami, pod adresem Postomino 30, 
76-113 Postomino w sali konferencyjnej.

Ponadto informuję o drugim spotkaniu otwartym, które odbędzie się w dniu 5 sierpnia 2026 r. o godz. 15:30.
Drugie spotkanie otwarte odbędzie się wyłącznie w formie prowadzonej za pomocą środków porozumiewania się 

na odległość, umożliwiających zabieranie głosu, zadawanie pytań i składanie uwag, tj. w formie spotkania online. 
Informację o łączu do spotkania online będzie można uzyskać najpóźniej w dniu spotkania, pod adresem https://

postomino.bip.net.pl/ w zakładce Obwieszczenia.
Jednocześnie, na podstawie art. 39 ust. 1 oraz art. 40 i 41 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 

informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1112), zawiadamiam o przystąpieniu do opracowania prognozy oddziaływania 
na środowisko w celu przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego.

Zgodnie z art. 40 ww. ustawy wnioski mogą być wnoszone:
    1) w formie pisemnej na adres Urzędu Gminy Postomino, Postomino 30, 76-113 Postomino, 
    2) ustnie do protokołu w Urzędzie Gminy Postomino, pokój nr 2 w godz. 8:30-14:00,
    3) za pomocą środków komunikacji elektronicznej, tj. poczty elektronicznej na adres: ug@postomino.pl, 
e-Doręczeń: AE:PL-37968-15424-FIUCD-19 lub adres skrzynki ePUAP:/postomino/skrytka.
Wnioski do ww. projektu planu miejscowego i strategicznej oceny oddziaływania na środowisko można składać 

w terminie do 25 sierpnia 2026 r.
Informuję, że organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt Gminy Postomino.
Informacje dotyczące przetwarzania danych osobowych w Urzędzie Gminy Postomino, pozyskiwanych od osób, których 

dane dotyczą, wynikające z art. 13 Rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27.04.2016 r. 
w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu 
takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych osobowych) RODO, można 
uzyskać na stronie: www.postomino.bip.net.pl/ w zakładce RODO.

Wójt Gminy Postomino
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 Poziomo:
 3)	minerał	używany	w	kosmetyce,
 6)	port	rybacki	nad	Bałtykiem,
 11)	niesamowita	istota,	mon-
	 	strum,
 12)	sieć	francuskich	hipermarke-
	 	tów,
 13)	drzewcowa	broń	kawalerzysty,
 14)	nieświeże	jajko	kurze,
 15)	lewy	dopływ	Dunaju,
 16)	rzymska	pieśń	żałobna,
 17)	ptak	z	rodziny	drozdów,	raszka,
 18)	gromada	zwierząt	jednego	
	 	gatunku,
 19)	boa	dla	elegantki,
 21)	prawy	dopływ	Sekwany,
 23)	sąsiadka	Polki	i	Czeszki,
 26)	ostry	konflikt,	zatarg,
 27)	uczucie	niepokoju,	przeraże-
	 	nie,
 30)	miasto	na	Wysoczyźnie	Kali-
	 	skiej,
 31)	alfabetyczny	spis	terminów,
 34)	model	koreańskiego	samo-
	 	chodu,
 38)	siedziba	muz	i	Apollina,
 39)	rozpięty	na	rejach	masztu,
 40)	wybrany	do	miejskiego	sa-
	 	morządu,
 41)	mityczny	król	Teb,	brat	Joka-
	 	sty,
 42)	wojskowa	lub	do	nabożeństwa.
 Pionowo:
 1)	bezwonny	gaz	szlachetny,
 2)	sarmackie	względy,	grzecz-
	 	ności,
 3)	odgłos	łamania	chrustu,
 4)	miała	schadzki	z	Filonem,
 5)	Jarosław,	kompozytor	pio-
	 	senki	„Beatlemania	Story”,
 6)	koralik	nanizany	na	nitkę,

 7)	zwody	na	pięściarskim	ringu,
 8)	album	z	całostkami	i	seriami,
 9)	forma	rozliczeń	bezgotówko-
	 	wych,
 10)	okres	po	śmierci	bliskiej	osoby,
 20)	zaczyn	do	produkcji	chleba,
 22)	wzdłużne	wiązanie	kadłuba	
	 	statku,
 24)	Henrik,	autor	dramatu	„Dzika	
	 	kaczka”,
 25)	Zofia,	zagrała	w	komedii	„Miś”,

 28)	równa	asfalt	na	szosie,
 29)	niewielka	jaszczurka	owado-
	 	żerna,
 31)	przywóz	towarów	z	Unii	Eu-
	 	ropejskiej,
 32)	jadalna	ryba	z	Atlantyku,
 33)	twórca	uznanych	utworów,
 35)	pleciona	bułka	pszenna,
 36)	poetycki	środek	stylistyczny,
 37)	predyspozycje	w	jakimś	kie-
	 	runku.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Uważaj na impulsywne de-

cyzje. Horoskop dzienny 
mówi, że cierpliwość przy-

niesie lepsze efekty.  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokojna atmosfera sprzyja 

pracy nad sobą. Horoskop 
wróży, że w miłości możesz 
liczyć na dobrą wiadomość.  

 
Baran (21.03 - 19.04)  

Dzień sprzyja relacjom z bli-
skimi. Zadbaj o domowe 

sprawy. Będzie okazja, by po-
kazać swoje zaangażowanie.  

 
Byk (20.04 - 20.05)   

Komunikacja będzie dzisiaj 
Twoim atutem. Rozmowy 
przyniosą ciekawe propo-

zycje.  
 

Bliźnięta (21.05 - 21.06)   
Błyśniesz kreatywnością. 

Możesz inspirować innych. 
Zachowaj pokorę, by unik-
nąć niepotrzebnych spięć.  

 
Rak (22.06 - 22.07)  

W zdrowiu horoskop 
dzienny na poniedziałek ra-

dzi postawić na odpoczy-
nek. Nie forsuj się. 

 
Lew (23.07 - 22.08)  

Możesz liczyć na harmonię 
w relacjach z innymi oso-

bami. Będzie w tym sporo 
Twojej zasługi.  

 
Panna (23.08 - 22.09)  

Nie bój się stawić czoła wy-
zwaniom. Horoskop na dziś 

wróży, że odwaga zostanie 
sowicie wynagrodzona.  

 
Waga (23.09 - 22.10)  

Twoja otwartość przycią-
gnie nowych ludzi. Czeka 

Cię wiele radości. Zachowaj 
jednak ostrożność.  

 
Skorpion (23.10 - 21.11)  

Czas na uporządkowanie 
spraw finansowych. Twoja 
konsekwencja zaprocentu-

je w przyszłości. 
 

Strzelec (22.11 - 21.12)  
Możesz poczuć przypływ in-

spiracji. W relacjach z in-
nymi osobami horoskop ra-

dzi postawić na szczerość.  
 

Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Emocje będą silniejsze niż 
zwykle. Horoskop dzienny 
na dziś radzi zaufać swojej 

wrażliwości. 

HOROSKOP
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